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Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi: we Lwowlo rocznie 18 złr. — 
półrocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — 
miesięcznie 1 słr. 50 ct. 


przesyłką pocztową w Państwie Auastrjackiem 
rocznie 22 złr. — półrocznie 11 słr. — kwartal- 
nie 5 słr. 5U ct. — miesięcznie 1 słr. 85 ct. 


Z przesyłką pocztową Za granicę: do całych Niemiec 
rocznie 16 talarów 20 srg., kwartalnie 4 tal 
5 srg.— do Francji i Anglji rocznie 108 franków 
kwartalnie 27 franków — do Belgji, Włoch ' 
Suwajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 


Numer pojedyńczy Kosztuje 8 ct 


e 


We Lwowie Czwartek 


Lwów 4. lutego. 

Uwięzieniem arcybiskupa gnieznieńskiego, ks. 
Ledochowskiego, przez władzę rządową pruską, 
święci fanatyzm amitireligijny jeden ze swoich 
tryumfów, równie wstrętnych każdemu prawdzi- 
wie wolnomyślnemu człowiekowi, jak stosy, któ- 
re zapalała niegdyś św. Inkwizycja. Gdybyśmy 
byli Niemcami, a nawet, Prusakami i bałwo- 
chwalcami potęgi Hohencollerów — to jeszcze 
zawsze ubolewać byśmy musieli nad tem zdarze- 
niem, jako nad objawem brutalnej siły znęcającej 
sie nad kimś fizycznie słabszym dla tego jedynie, 
żenie starczyło jej środków moralnych do pobicia 
przeeiwnika. Jak w życiu rodzinnem, wstrętnymi 
upokarzającym naturę ludzką jest widok męża, który 
bije żonę, bo inaczej przewagi swojej wyrazić nie 
umie, tak też i w życiu potężnego państwa nie ma 
nie bardziej upadlającego jego idei, jak prześlado- 
wania policyjne tego rodzaju, jakich dopuszczają 
się Prusy na duchowieństwie infallibilistycznem. 
Jeżeli idea państwa, jako idea porządku społe- 
cznego wyrobionego cywilizacyjną pracą wieków, 
stanąć mą ponad ambicją teokratów, jeżeli ma 
być wyokrazicielką rozumu i sprawiedliwości, a 
tem samem wolności i równości obywatelskiej, 
to nieehaj apeluje do rozumu i do sumienia 0- 
gółu, nie zaś do — żandarmerji. Tw te faches— 
donc, tu as tort, powiada przysłowie, które w 
tym przypadku należałoby przetłamaczyć tak — 
Używasz siły, a więc, nie masz słuszności. Nie- 
chajby państwo pruskie usunęłe duchownych 
wszystkich wyznań od funkcyj „Świeckich —- nie- 
chajby wypowiedziało zasadę, że w szkołach ko- 
sztem publicznym utrzymywanych, (nie ma być 
uczona żadna religja, że nauka ta zostawioną 
będzie rodzinie i wyznaniu. A gdyby pó 
rodzina lub wyznanie chciały krzewić wyobra- 
żenia niezgodne ze zwykłym dziś ludzkim po- 
rządkiem rzeczy, lub gdyby szerzyły nauki 
wprost zagrażające istnieniu palistwa, wówczas 
mielibyśmy zapewne jeszcze bardzo „wiele uwag 
do zrobienia nad uprawnieniem specjalnie pr u- 
skiego porządku państwowego, ale przynaj- 
mniej z ogólnego, ściśle teoretycznego punktu 
widzenia, nie możnaby podnosić zarzutu przeciw 
jakimkolwiek środkom represyjnym. Lecz w Pru- 
siech i pod wpływem pruskim, w całych Niem- 
czech, nie walczy dziś bynajmniej świecki, pań- 
stwowy porządek rzeczy Z tak zwanym porząd 
kiem boskim , tj. z wdzierającą się w atrybucje 
świeckie hierarchją kościelną — przeciwnie, a 
dzimy tam tylko z jednej strony fanatyzm wy- 
j ów właściwy german- 


jowy, a z drugiej, ( 
skie racie fanatyzm filozoficzny, który mając pod 


środki musu fizycznego, chwycił się 
ręką il A mu już brakło argumentów, 
uai Europa miała rosśmiać się z powodu, iż 
zimni i madrzy ludzie, jak Bismarki i inni, 
przegalopowali “się w chęci zostania Mesjaszami 
materjalizmu. 


Dalecy jesteśmy od tego, byśmy podzielali 
zapatrywania stronnictwa kosmopolityczno-klery- 
kalnego, do którego należy ks. Ledóchowski, ð- 
prócz nazwiska i pochodzenia nie mający nie 
wspólnego z naszym narodem. Ale o cóż chodzi? 
Państwo, zamiast oddzielić atrybucje swoje od 
wyznaniowych, wdziera się bez potrzeby w naj- 
wewnętrzniejsze urządzenia „tych wyznań — 
człowiek, należący z pewnością do najbardziej 
posłusznych poddanych króla-cesarza Wilhelma, 
ze swojego stanowiska jako ksiądz ma odwagę 
sprzeciwić się tym zamachom , i potężne, zwy- 
cięzkie Niemcy konsygnują garnizon, zatacza 

działa, porywają księdza z jego mieszkania 4 
wloką go do wiezienia. Tak — nie potrzebowałą- 
by postępować władza, przeświadczona o swojem 
słusznem prawie, tak postępuje tylko rozbójnik, 
który przez cały szereg zbrodni doszedł do pø- 
siadania nieswojej rzeczy, i broni jej środkami, 
jakichby rzetelny właściciel używać nie potrze- 
bował. 


Czynności Rady szkolnej krajowej. 

(Od 23.sierpnia do końca grudnia 1873.) 

I. Stabilizacje i mianowania. 

Rada stabilizuje nauczycieli szkół średnich: Damiana 
Hładyłowicza przy gimnazjum w Samborze, dr. Daniela Lud” 
kiewicza przy gimn. w Tarnopolu, Leona Krokowskiego 
przy gimn. w Samborze, Wład. Lerela przy gimn. w R#e” 
szowie, Eug. Zharskiego przy II. gimn. we Lwowie, ks. Jul 
Bukowskiego katechetą przy gima. á. Jacka w Krakowić» 
ks. Bazylego Kopytczaka katechetą przy gimnazjum w Tar" 
nopolu. 

Rada mianuje nauczycielami: Leona Kulczyńskiego 
przy gimn. 6. Anny w Krakowie, Józefa Soleskiego przy 
gimn. Fr.-Józefa we Lwowie, Jana Korczyńskiego przy gi- 
muaz. w Rzeszowie ; ks. Anatola Buczyńskiego, Stef. Du- 
brawskiego i Jana Frydrycha przy szkole realnej w Stryju; 
Jana Wierzbickiego przy gimn. realnem w Brodach, Michała 
Szklarza przy gimn. w Bochni, Leona Lemocha przy szkole 
realnej w Jarosławiu, Krazma Misińskiego dyrektorem szk. 
realnej w Stryju, ks. Fr. Wojnara katechetą przy wyższej 
szkole realnej w Jarosławiu. Suplenta mi: Miko- 
laja Baczyńskiego, Kazim. Bryka, Jana Chodeckiego, Teof. 
Czwartackiego, Bron. Dajewskiego, Aleksego Dobrowolskie- 
go, Stan. Golińskiego, Bron. Gutmana, Bogdana Hoffa, Jó- 
zefa Hrehorowicza, Tom. Jaciewicza, Jana Jaworskiego, Ar- 
tura Jełowiekiego, Fr. Jezierskiego, Fr. Koncera, Teodora 
Kordubę, Bron. Kruczkiewicza, Tad. Kukurudzę, Ludomira 
Lewandowskiego, Flor. Łozińskiego, Bronis. Madejskiegu, 
Dom. Machnowskiego, Maur. Maciszewskiego, Fil. Majew- 
skiego, Emila Michałowskiego, Andrzeja Micka, Augustą 
Mroczkowskiego, Andrzeja Niebieszczańskiego, Wład. Nie- 
dzielskiego, Hipolita Parasiewicza, Ludwika Peszkowskiego, 
Karola Petelenza, Teodora Piórkę, Ignacego Przybyłkiewi- 
cza, Józefa Sagnowskiego, Aleks. Semkowicza, Wilh. Stan- 
genberga, Ign. Serwina, Józ. Stockiego, Czesł. Tomaszewi- 
cza i Jana Warchoła. 

Rada mianuje: Karola Celnera i Aug. Skwarczyńskie- 
go asystentami przy wyższej szkole realnej we Lwowie, ks. 
Hieronima Kosteckiego i Zygm. Lenkiewicza zastępcami w 
wyższej szkole realnej we Lwowie; ks. Jul. Fedusiewicza 
zastępcą katechety przy szkole realnej w Stryju; ks. Jana 
Hulę i ks. Izydora Jezierskiego pomocniczymi katechetami 
przy gimnazjum w Złoczowie; Otmara Victoriniego pomo- 
eniczym nauczycielem języka francuskiego przy gimnazjum 
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w Kołomyi, ks. Jana Stachowa drugim ekshortatorem w II. 
gimn. we Lwowie. 

Rada powierza kierownictwo nowoutworzonego gimn. 
w Złoczowie nauczycielowi Sewer. Płachetce; zezwala na 
odbycie jednego roku bezpłatnej próby kandydatom nauczy- 
cielskim dla szkół Średnich: Franc. Czernemu i Wal. Ja- 
worskiemu. 

Rada mianuje: Józefa Siedmiograja dyrektorem szkoły 
wydzialowej w Sokalu a Szymona Ostrowerchę , Dominika 
Skoczyńskiego i Wincent. Sokołowskiego nauczycielami przy 
tejże szkole; Józefa Twaroga prowiz. starszym nauczycie- 
lem przy semin. naucz. w Przemyślu; Matyldę Wysockę 
młodszą nauczycielką przy seminarjum żeńskiem w Prze- 
myślu; Bogumiłę Remerównę prowiz. kierowniczką szkoły 
żeńsk. na Podwalu w Krakowie; Franciszka Poppera nau- 
czycielem śpiewu przy seminarjum żeńskiem w Krakowie: 
Lipińskiego nauczycielem rysunków przy seminarjum k 4 
skiem w Krakowie; Rudolfa Harlendera kierownikiem 4- 
klasowej szkoły w Lubaczowie ; ks. Leona Lubomęskiego 
członkiem lwowskiej komisji egzamin. dla nauczyoieli szkół 
ludowych. 

Rada zatwierdziła wybory: A.polin. Choroszezewskiego 
na członka okręgowej rady szkolnej w Sanoku; Teodora 
Stanlbergera na kierownika wyższej szkoły żeńskiej w Wa- 
dowicach ; Juljana Kirchmajera i Bazylego Michowskiego 
na członków okręgowej rady szkolnej w Czortkowie; Fer- 
dynandz Badańczyka na członka okręgowej rady szkolnej 
zamiejskiej w Krakowie i ks. Em, Sembratowicza ua czionka 
okręgowej rady szkolnej zamiejskiej we Lwowie. 

Rada przenosi w stan spoczynku Eljacza Witwiekiego 
naucz. w II. gimn. we Lwowie. (©. d. n.) 


Korespondencje polityczne 


„iBziennika Polskiego“ 


p Konstantynopol 23. stycznia. 

) (Eift.) Spodziewam się, że dzisiaj nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości to, ca pierwszy miałem odwagę 
wypewiedzieć przed pół rokiem o stosunku Austcji do 
Moskwy z racji kwestji wschodniej, Po przemówieniu 
rozmaitych Bohemij, Press, Blattów itd., świat nare- 
szcie uwierzył, że tak jest, a nawet skromna dyplo- 
macja raczyła uchylić rąbka tej tajemnicy, przypisu- 
lac podróży cesarza austrjackiego do Petersburga ja- 
kąt chęć zgodnego postępowania z Moskwą na Wscho- 
dzie. Istota konfliktu leży w przewadze Ausurji, jaką 
ta sobie potrafiła tutaj wyrobić ostatniemi czasy na 
polu politycznem. Działania Andrassego tak dalece 
pokrzyżowały wszystkie plany i planiki lgnatjewa, że 
ten widząc się pobitym na wszystkich punktach, dla 
uratowania swej sławy wielkiego dyplomaty i honoru 
swego rządu, zmuszony został do opnszczenia tutejsze- 
go swego stanowiska. Z najlepszego źródła dowiedzia- 
łem się, że wyjazd Ignatjewa nastapił rzeczywiście w 
akutek tego i za następstwo będzie. miał radykalną 
zmianę w moskiewskiej polityce wschodniej, a jakkol- 
wiek misternemi są jej roboty, nie sądzę jednak, by 
znając wszystkie antecedensa w tym kierunku ro tü- 
dnem było odgadnąć, do czego ona będzie zmierzać 
Wilkowi, skradającemu się do owcy, pies zastąpił 
drogę; tedy usiłowania tego pierwszego jak wiadomo 
skierują się — albo ku sprzątnięciu swego antagoni- 
sty, jeśli ten okaże małego ducha przed nim, lub w 
razie przeciwnym, do obejścia go i napadnięcia na 
swą ofiarę z przeciwnej strony. Innej alternatywy nie. 
podobna dopatrzeć dla moskiewskiej polityki w kwe- 
stji wschodniej. 

„Zaborcza polityka do przeprowadzenia wszystkich 
swoich planów, z konieczności musi wyłącznie opierać 
BiQ na intrydze i podstępie; powtarza się tutaj na wię- 
kszą skalę to samo, co robią rzezimieszki i złodzeija 


BRACIA PRZYRODNI, 


Przez 


Ponson du Terrail 


(Ciąg dalszy). 
X 


Slusarz. 
Leon Rol E jego matka i dwie 
> dłszy ze skromnego fiakra przy ro- 
S w Buller alle, possły dalej piechotą ku restaura- 
RT od Borgundzkiem winobraniem > „trzej ludzi stali 
i opodal od domu rogatkowego 1 przypatry wali 
się im z uwagą. 
Jeden z nich, 
na oczy nasuniętym, | 
mówił półgłosem : 
Pryżdzicie Nikolo, i ty, SlusarZu, i słusznego 
gagatka idącego z temi trzema kobietami - 
— Widzimy, odrzekli Nikolo 1 slnsarz. Re+ 
— Otóż to właśnie ten, rzekł Kolar; gdy 
zasiadł na Eeona Rollanda. d 
— Dobrze! mruknąż Nikolo, rodzaj krępeg 
ą , 
kulesa , który, zdawało się, że pięścią zdoła pow 


wołu. AR 
— Dobrze! rzekł ślusarz; już umiem moją te 


kcję. 
R. A pamiętasz 0 niej ? - l , 

— Ba! wejdzemy do tej samej šali co oni; Po” 
tem udam, że ich spostrzegłem, krzyknę ze zdziwienia 
i pójdę podać temu Leonowi rękę. A gdy on się zdzi- 
wł” i powie, że mnie nie zna, odrzeknę mu: Jakto: 
jakto! tak jesteś dumny z przyjaciołmi? A przecież 
jesteś Leon Rolnnd, stolarz, i masz przyjaciółkę imie- 
niem Paulinę, a z nią dwoje dzieci... 

— Doskonale! ssf Kolar. 

— ..A gdy się rozgniewa, dodam : Paulinę, tę 
słuszną blondynkę z nlicy Vieille-du Temple! 

— Bardzo dobrze | 

— A gdy mi powie, żem kłamca, go 
pięścią... 5 

— A ja, dodał spokojnie Nikolo, załatwię się z nim 
w pięciu minutach. 

— Brawo zuchy!.. do roboty !... ja będę czekał 
nie opodal. 

I Kolar odszedł, a dwaj bandyci wyruszyli za 
Leonem. Ale ani Leon, ani oni nie dostrzegli, a przy- 
najmniej nie zauważyli człowieka, tak same w bluzę 
ubranego siedzącego na schodach domu rogatkowego, 
spokojnie pałącego fajkę i odwróconego de nich ty- 
lois, z obejętnością uczciwego rzemieślnika niczem nie 


Podczas gdy, 


- bieskiej bluzie i kaszkiecie 
"aby chciał ukryć twarz swoją, 


— 


o her- 
alit 


palne 


zajętego. Człowiek ten wstał i poszedł za Ślusarzem” 
i Nikolem, tak jak ci poszli za Leonem. | mis 

Był to mężczyzna lat około trzydziestu pięciu 
brunet, o szerokich barkach, a którego chód i ruchy 
zdradzsły siłę herkulesową. Pomimo swego ubioru 
ręce miał srystokratycznie białe, a przypatrzywszy się 
bliżej można było dostrzedz pod jego bluzą cienką 
batystową koszulę, przekonywającą, że bluza owa była 
tylko przebraniem. ł 

— Jak mi się zdaje, mruknął wstając, będę w 
stanie przeszkodzenia jakiejś niegodziwości. Mina tych 
dwóch urwisów, których tu spotkałem, niedobre na 
mnie wywarła wrażenie. Zaczekajcie przyjaciele : do- 
dał z uśmiechem, jeszcze nie „załatwiliście się” Z nl- 
kim... Bądźcie spokojni, Armand Kergaz ma pięść 
nie mniej silną od waszej, a przytem Zna Się cokol- 
wiek na waszym trybie bijatyki. 

I Armand, gdyż on to był, niezmordowany pra- 
cownik dła dobra powszechnego, dla którego wszelkie 
przebranie było debrem byle mógł rozsiewać po Pa- 


ryżu swe złoto na zacne uczynki, poszedł za bandy- |© 


tami. 

Tymczasem Leon z trzema kobietami rzybył do 

pay pod „Burgundzkiem winobraniem,* która „Ab 

wała się niegdyś tuż niedaleko miejscowege kościo- 
ła. AW której w niedziele schodzili się mniej zamożni 
Pr a a i porządniejsi rzemieślnicy z dzielnie oko- 
Z ch. „Podczas gdy w sąsiednich restauracjach kłó- 
aa, się : zapijano, w tej tu nigdy nie bywało ha- 

Leon Rolland przeprowadził dwie dziewczyny i 
matkę swoją przez salę na dole, gdzie nie wiele je- 
szcze było osób, i poszedł na pierwsze piętro, gdzie 
znajdował się mały salon o trzech stołach, jednym 
cieżkim, ustawionym pod oknem i mogącym pomieścić 
sześć nakryć, a drugiemi mniejszemi nieco na prawo 
i na lewo od drzwi, przy których mogło zasiąść tylko 

o dwie osoby. e Sciany tego salonu wyklejone byty 

zielonawym papierem z brunatnemi arabeskaumi, a na 
nich pozawieszano obrazy przedstawiające bitwy pod 
Waterło, Austerlitz i oblężenie Konstantyny. a ko- 
minku stał zegar dość wątpliwego „gustu z dwiema 
nieodzownemi porcelanowemi wazami po bokach. 

Leon zajął ókrągły stół, umieścił Joannę po pra- 
tronie swej matki, Cerizę po lewej i sam usiadł 
młodej kwiaciarce. nil" Ś$Pa 
We trzy minuty potem weszli Nikolo i ślusarz, 
ukłonili się i usiedli. 

Garson miejscowy, nie przyzwyczajony da tego, 
by widzieć, w niedzielę zwłaszcza, ludzi R bluzach 
wchodzących na pierwsze piątro, „pozostawił na chwi- 
lẹ Leona, dysponującego mu objad, i przystąpiwszy | 
do nowoprzybyłych, zapytał: 
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— Czy panowie chcą jeść objad, czy też tylko 
pić litr wina? 

— Chcemy jeść objad, odrzekł Nikolo. 

Może panowie zechcą zejść na dół? 

— Nie, odrzekł ślusarz, nam i tu dobrze. 

I zasiadł, rzucając wzrok na Leona w tej chwili, 
odwróconego do niego tyłem, ale który nieznacznie 
ruszył ramionami, niezadowolony z tego, że do małe- 
go saloniku załeźli ludzie o nieprzyjemnych minach. 

Zaledwie ślusarz i Nikolo oświadezyli stanowczo, 
że chca objadować na górze, gdy na progu ukazała 
się nowa osoba. Był to Armand. s 

Ukłonił się grzecznie i nsiadł sam przy stole 
z lewej strony, tak, że znajdował się prosto naprze- 
ciw Leona, o trzy kroki od nędzników nasłanych 
przez Kolara. Zamówił objad i począł ostro wpatry- 
wać się w ślusarza i Nikola. Ci zaś, jak wszyscy lu- 
dzie przygotowujący się do złego czynu, w obawie, by 
im nie przeszkodzono, szybko i z niezadowoleniem 
spojrzeli po sobie. 

— A ten tu czego chce? mruknął Nikolo. 

— Tęgą ma minę, odrzekł ślusarz. 

— Czego on się we mnie wpatruje?... 
podbiję ślepie! mówił dalej Nikolo, 

— Hm! mruknął ślusarz, berczysty!... 

W tej chwili Leon Rolland odwrócił się i ujrzał 
Armanda. Otwarta i szlachetna fizjonomja młodego 
człowieka, natychmiast rozwiała przykre wrażenie, 
jakie sprawiło na nim wejście dwóch bandytów. 

— No proszę! zawołał ślusarz, to ty?... Dzień 
dobry kamracie |... 

Leon spojrzał na niego zdziwiony. 

— Czy pan do mnie mówi? zapytał. 

— Spodziewam się! odrzekł ślusarz. 

— Sądzę, że pan mylisz zię... 

— A ja twierdzę, że tak nie jest, odparł ślusarz; 
nazywasz się Leon. 

k 


Toż mu 


aK. 

— Leon Rolland, stolarz. 

-— I to prawda, ale ja pana nigdy nie wi- 
działem. 

— Ba! zawołał ślusarz tonem grubjańskim, du- 
mni jesteśmy z kolegami, gdyż mamy z sobą ko- 
bietki. 

— Panie! zawołał Leon oburzony, pan obrażasz 
moją matkę! 

— A nawet, mówił dalej 
ciółka... 

Ślusarz nie zdołał skończyć, ponieważ dwie ręce 
Armanda, który nagle zerwał się, obwiły się dokoło 
Jego szyi i Ścisuęły ją, jak w kleszczach. 

— Podły! krzyknął hrabia Kergaz , chcesz bez- 
arnie krzywdzić kobietę!... ale nie liczyłeś na mnie! 


ślusarz , jest i przyja- 


— 


F:zedpiatę 1 ogioszenia przyjmują : w 
Bióro administracji „Dziennika Polskiego 
piacu Halickim i Ajencja 4. Piątkowskiej 
plac katedralny, we Wiedniu, w Hamburgu, Fran 
furole n. M., w Berlinie, w Lipska, Bazyisi 
[Szwajcaria] i Wrocławia pp. Hasssnstein & Vo- 
zler, w Wiedniu: F. Löb, R. Mosse, Zygmunt 
Kotkowski, Auwinkel Nr. 3. 

sseszenia przyjmują się va opłata 6 ct. od miejsca 
objetości jednego wiersza drobnym drukiem 
Lon,areilie) oprócz opłaty stemplowej 30 ct. ss 
Xa?dorazowe umieszczenie, 

„ty z pienlydzipi nają byś przesyłane franco de 
Ą dranistracji, Dziennika Polskiego*,— Listy rek!a 
macziae aio opisczytowane nie pułiegają opłacie 


sanastryptów Redakcja nie zwraca, 
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w społeczeństwie, zanim przystąpią do wykonania nie- 
cnych swych zamiarów. Znanem powszechnie bywa, 
że intryga udaje się wtedy najlepiej, o ile potrafi oma- 
mić widokami wspólnych korzyści tych, których uwi- 
kłać w swe sidła postanowiła. Dzieje moskiewskie po- 
uczają nas o tem najdokładniej; w skutek czego ca- 
łemu światu wiadomo, że Moskwa wszystkie swe suk- 
cesy polityczne zawdzięcza jedynie temu wydoskona- 
leniu się w sztuce nikczemnego oszukiwania i czarnej 
przewrotności: Polska, Szwecja, Krym, Kaukaz it. d., 
najlepiej o tem świadczą. Nie innych też dróg i teraz 
chwyci się; będzie to stara piosonka przełużona na in- 
ny ład. Mając po swej stronie Prusaka i zneutralizo= 
wawszy nu rasie nieprzyjażń angielską małżeńskiemi 
węzłami pomiędzy panuijącemi domami, Moskwa przed- 
Stawieniem w fułazywem ówietle tutejszych wypadków 
i wystawieniem wspólnych korzyści, będzie starała się 
wciągnąć Austrję do wspólnego niby działania w Turcji, 
z czego ma zamiar wyciągnąć podwójną korzyść: izo- 
lewanie swych ofiar a następnie wygranie na czasie, 
| by módz w skutek nowej ustawy o powszechnej służ- 
ie wojskowej niepostrzeżenie przygotować się do na- 
padu z paromilionową armią na obiedwie razem. Na 
ten cel Ignatjew, najczystszy wyskok swego narodu, £ 
dawniejszych swych krętactw i niektórych nowych, 
będzie zapewne teraz tworzył w Petersburgu dziwo- 
lążne wnioski i kombinacje, z któremi powoli zaczy- 
nają oswajać niektóre moskiewskie i niemieckie dzien- 
niki podawaniem tendencyjnych wieści o Wschodzie, 
„W pierwszej połowie zeszłego roku z racji roz- 
siewanych wtedy pogłosek o domniemanej lidze ma- 
hometańskiej, mającej jakoby na celu zjednoczenie 
wszystkich wyznawców Islamu od Himalai aż po Atlan- 
tyk, donosiłem, że wszystkie ta wieści są puszczane 
w celu obałamucenia opinji, gdyż nie podobnego do 
skutku doprowadzonem być nie może. Wprawdzie do 
utwierdzenia przekonania o prawdziwości podobnych 
Zamiarów świata mahometańskiego, dopomogły wędrów- 
ki szlafrokowych posłów, wysyłanych na zwiady do 
Stambułu przez rozmaitych zagadkowych dotąd wład- 
ców Azji środkowej i zachowanie się samego sułtana. 
Z razu przypisywano cały ten ruch dowcipowi angiel- 
skiej dyplomacji, która niby używała tych środków po 
zaborze Chiwy, aby położyć tamę postępowi potęgi 
moskiewskiej w tych zapadłych stronach; a skromne 
jej milczenie przy tej okazji tem mocniej utwierdzało 
opinję publiczną w tem przekonaniu. Słysząc ciągle 
powtarzane przed sobą imiona rozmaitych Jakubów, 
Atałyków Gazich, Dost-Mohammetów itd., zdało się 
Kuropie, że dla jej uwolnienia z pod przewagi moskie- 
wskiej, wysypią się pod wodzą tych fwyd Czingis- 
chanów i Atyllów, z nieznanych dotąd rojowisk ludz- 
kich, hordy barbarzyńców gotowe zalać i pokonać roz- 
ległe równiny caratu. Żaślepienie w początkach było 
tak wielkiem, że nikomu nie przychodziło na myśl, 
iż Anglja, mając pod sobą kilkadziesiąt milionów ma- 
hometańskich poddanych, nigdy podobnego związku, 
chociażby kierowanego przez siebie, popierać nie mo- 
gła. W końcu jednak rzecz cała wykryła się, gdy do- 
strzeżono, że wszystkie te spiski przeciwko Moskwie 
i ich ofiejalni reprezentanci utykali po drodze o Pe- 
tersburg. Ku rozczarwaniu rathi poznano 
się, że całym tym ruchem kierował nie kto inny, jak 
szan. kum Ignatjew. Pomimo to wszystko Moskale są 
pewni, że Świat nie poznał się na ich sztuczcć, i oto 
znowu stary swój koncept na wierzch wydobywają, 
dodając: arabską historję Lehadżu, grożne proroctwa 
mahometańskie w Indjach wschodnich, i inne podo- 
bnież „straszne rzeczy, Ma to wszystko przekonać, 
albo lepiej upozorować potrzebę rozbioru Turcji. 


Jako nowy alegat do powyższego wniosku zape- 
wać Zostanie podniesioną myśi faktycznego wyzwole- 


— Do mnie tu, Nikolo’ 


ne. zawołał dławiące mę blu- 


-Nikolo przez chwil 
mom się Armanda, uz 
cit ze stoła i podniosł 


ę zdumiony naglem wmięsza- 
broił się w nóż, który pochwy- 
> szy go, miał już rzucić się na 
nyj ij Kergaz, potężną ręką dnszącego ślusarza, 
cmu oczy na wierzch wyskoczyły, ale Armand, 
przytrzymując tego ostatniego jeduą ręką, drugą szyb- 
xo vyciągnął dwururkowy pistolet, przed którego lu- 
fami cofnął się Nikolo. i 
k „ Wszystko to stało się tak szybko, że Leon, mat- 
zz À dziewczęta osłapiały. Stolarz podniósł się z 
a, a dwie dziewczyny, drżąc, utkwiły prze- 
rażony wzrok w Armanda. 
_ Widok broni palnej nie bardzo przestrasza człe- 
wieka rzeczywiście mężnego i prawego, ale drży przed 
nim bandyta, przywykły posługiwać się sztyletem lub 
nożem, nędznik nabierający odwagę tylko by kraść 
1 rabować. I tu pistolet Armanda nabawił trwogą jar- 
markowego herkulesa, który cofnął się ku ścianie, Je- 
dnocześnie Armand pchnął ślusarza o kilka kroków i 
powiedział: 

— Teraz, moje zuchy, jeżeli nie zachowacie się 
RSE i będziecie mi przerywać, rozwalę wam obu 
głowy. 

Głos pana Kergaz był zimny i rozkazujący zara- 
zem, a w Oczach jego błyszczała taka stanowczość, 
że na chwilę ślusarz i Nikolo osłupieli. 

— Panie, rzekł wtedy Armand do Leona, zape- 
wne masz pan jakiegoś nieprzyjaciela zawziętego i ni- 
kczemnego; on to bowiem podmówił dwóch tych nę- 
dzników na pana; przybyli tu oni jedynie w zamiarze 
skrzywdzenia pana. 

— Panie!.. wybełkotał stolarz niezmiernie zdzi- 
wiony. i 

A podczas gdy dwóch łotrów błędnym wzrokiem 
wpatrywało się w Armanda, ten opowiedział Leonowi 
w krótkości rozmowę Kolara z Nikoiem i Ślusarzem. 

— To szczególna rzecz! mruknął Leon, który nie 
przypuszczał by mógł mieć nieprzyjaciół, i im d na 
wpatrywał się w bandytów, tem bardziej utwierdza 
się w przekonaniu, że nigdy nie spotykał się z nimi. 

-— Teraz, kończył Armand, zwracając się do ło- 
trów i wskazując im drzwi, jeżeli nie chcecie mieć ze 
mną do czynienia, wynoście sių! 

A ton człowieka tego był tak nakazujący, że oba 
wyszli natychmiast mrucząc: 

— Jeszcze zobaczymy się... - 

Po ich odejściu trzy kobiety, obecne przy tej 8ce- 
nie, o tyle wrażliwej, o ile nieprzewidzianej, odetchnę- 
ły, i Joanna, najbardziej przestraszona, przyszła zwolna 


do siebie. 
Jednocześnie Leon podbiegł do Armanda 7 wy- 
kj o zac R i ~ 
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nia Rumunji i Serbji z pod zwierzchnictwa w. Porty. 
Jest to jeden z najdrażliwszych punktów, który dopro- 
wadza sułtana do wściekłości na samą wzmiankę o 
nim. Rumunja szczególniej oburza na siebie tutejszych 
mężów stanu, za swe zuchwałe i pełne sprytu postę- 
powanie. Będzie to główne pole, na którem Moskwa 
poustawia swe pastki na spryt 1 enotę austrjacką, a 
dla lepszego obałamucenia wysuniętemi zostaną: ciche 
przyzwolenie panujących Anglji i Prus. . Ale „pokaże 
się na ostatku, kto kogo oszukuje, bo dzisiaj już ła- 
two przekonać się 0 zamiarach moskiewskich. 

I tak np. Ignatjew, na odjezdnem do Petersbur- 
ga, konferował z pewny mi przewódeami tutejszych fa- 
natyków, marzących o zjednoczeniu Islamu, gdy przed- 
tem na parę dni, u pierwszego dragomana ambasady, 
pod jegoż prezydencją odbyła się walna narada — 

rzewódców ruchu rewolucyjnego słowiańskiego! Jak 

eso domyślić się, że nie sama czuła serdeczność 
względem Austrji kierowała temi krokami przebiegłe- 
go Moskala; a fakt następujący o tem najlepiej poja- 
śni. Wiadomo powszechnie na Wschodzie, że najwie- 
ksze tajemnice stanu wkrótce tutaj przedzierają się 
przez tylne drzwi haremów i powoli rozchodzą się po 
mieście, najprzód po cichu, a potem zupełnie głośno. 
W skutek tego z haremu jednego z najwyższych dy- 
gnitarzy państwa, u którego Ignatjew był przed odja- 
zdem z wizytą, niedawno została puszczoną w Świat 
pogłoska, o tem: że Austrja ma zamiar odebrać Tur- 
cji Bośnję i Hercogowinę, jako też dopomoże do ode- 
rwania się Rumunji i Serbji, lecz Moskwa temu wszy- 
stkiemu oprze się, zajmując księstwa swemi wojskami. 
Zapewne, jest to pogłoska; lecz jeśli weźmie się na 
uwagę mnóstwo podobnych innych, kursujących po 
Stambule, Perze i Galacie, wtedy chcąc nie chcąc, 
trzeba uwierzyć, że wszystko to bierze swe źródło z 
ambasadorskich insynuacyj. 

Czy Moskwa istotnie dzisiaj ma nadzieję urwania 
czego na Turcji? Najmocniej o tem wątpić wypada, 
gdyż świeży związek z Anglją lepiej temu P 
jak nawet dawniejszy wrogi pomiędzy niemi antago- 
nizm. Po cóż te wszystkie konferencje? Jedynie w ce- 
lu skompromitowania Austrji w oczach Turcji i wy- 
wrócenia tam jej wpływów. Moskwa nie chce hazar- 
dować dzisiaj, wygrywając wszystko na poczekaniu— 
za parę lat stanie jej paromiljonowa armja, a tymcza- 
sem dla zamaskowania się, bawi się w intrygi i kon- 
szachty, aby przeciwnikom nie otwarły się przed cza- 
sem oczy. 


Ziemie Polskie. 


Czas odaje w przekładzie następujący nader cie- 
kawy ŚW c z Kijewlanina, zamieszczony w 1 nume- 
rze tego pisma na rok 1874, pod tytułem „Nadzieje i 
rezultaty,” który może służyć za dowód, że pomimo 
największych wysileń, niepodobna zmoskwicić prowin- 
cyj polskich. 

Artykuł ten brzmi: 

„W 1864 roku przy założeniu naszego dzienni- 
ka rozpatrując nasze sprawy w tym kraju od 1838 po 
1864 rok zamknęliśmy nasz przegląd następnemi 
słowami: 

W 1838 roku administracja nasza zastała ten 
kraj opolaczo nym, i zabrała się najenergiczniej 
do przywrócenia mu rossyjskich (?) cech przyrodzo- 
nyeh: 
$ Lecz cała masa rossyjskiego (?) prawosławnege 
narodu zostawała wtedy w więzach poddaństwa w 
ręku mniejszości silnej swojem położeniem społecznem, 
wyższością swojego umysłowego rozwoju i wykształ- 
cenia, umiejącej z wytrwałością dążyć do swego celu. Ros- 
syjskie zaś społeczeństwo tak w kraju jak i za jego 
granicami, chcąc niechcąc zaniedbywało swój własny 
interes, miało nawet dla niego pewną, rzec można, a- 
patję. Administracja kraju tylko powierzchownie wy- 
wiązywała się z tego zadania. Istota rzeczy zostawała 
zawsze ta sama. 

Ukaz 19. lutego znoszący poddaństwo wyzwolił 
rossyjskich włościan z jarzma mniejszości, powstanie 
polskie 1863 roku, rozbudziło w narodzie uczucia je- 
go, jak również rossyjskiego ukształconego społeczeń- 
stwa. 


eiin rękami i zwiedziony jego ubiorem, powie- 
ział: 

— Kolego! jesteś zacny człowiek |... masz przy- 
jażń moją na życie i śmierć! 

-— Dziękuję, odrzekł Armand, który od kilku se- 

kund wpatrywał się z uwagą w bladą i cokolwiek cier- 
piącą, ale zarazem szlachetnie piękną twarz Joanny. 
, — I wiesz co? mówił dalej stolarz z naiwnością 
i wylaniem się uczciwego człowieka z ludu, jeżeli 
chcesz nam zrobić przyjemność i dać nam możnosć 
podziękowania ci, to nie bądź dumnym i obiaduj 
z nami. 

Armand zadrżał, zawahał się i byłby nie przyjął 
zaproszenia, gdyby wzrok Joanny nie zdawał się mó- 
wić mu: „Nie odmawiaj !“ 

— Zgoda! rzekł, kłaniając się znowu matce Le- 
ona i dwom młodym dziewczynom. 

Tymczasem Nikolo i ślusarz zeszli się znowu z 
Kolarem w jednym z szynków bulwarowych. 

— Rzecz skończona! rzekł ślusarz do pomocnika 
sir Williamsa. 

— Wyliłukliście go? zapytał Kolar zadowolony i 
nie domyślając się znaczenia słów ślusarza. 

— Aha! wytłukliśmy!.. to jest właściwiej zosta- 
liśmy wytłuczeni i to znakomicie! 

— Przez Leona?... dwóch przeciw jednemu? 

— Przez Leona!... Ba! Leon ani się ruszył. 

— A więc cóż? 

— Ha! djabeł się wmięszał... 

— Diabel! zawołał Kolar zniecierpliwiony, mów 
wyraźniej. 

— Albo człowiek podobny do niego... 
mnie nie udusił... 

— A mnie, dodał Nikolo, chciał strzelić w łeb. 

I Nikolo, gładko mówiący, opowiedział treściwie 
jakim sposobem Armand wmięszał się. 

— I uciekliście, niezdary! zawołał Kolar gnie- 
wnie. j 

— Na naszem miejscu każdyby to zrobił. 

— Ale cóż to za człowiek? 

— Nie wiem, odrzekł Nikolo. 

— Ani ja, mruknął ślusarz, to djabeł. 

— Do licha! zawołał Kolar, ja się dowiem! 

I usiadłszy przy oknie, począł patrzeć na ulicę, 
mówiąc Nikolowi : 

— Wszak go poznasz? 

— Spodziewam się!... pomiędzy tysiącem. 

— A więc, czekajmy. 

I czekali godzinę, badawczo wpatrując się w ka- 
żdego przechodzącego ulicą ku rogatce; wreszcie lu- 
sarz rzekł stłumionym głosem: 

To on! 

I Kolar ujrzał Armanda Kergaz i poznał go po- 
mimo przebrania, jak przechodził prowadząc pod rękę 
Joannę Balder; za nimi szła Ceriza z Leonem i ma- 
tką jego. 

— Do kroćset! zawołał wybiegając z szynku, a 
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Mamy zupełne prawo spodziewać się, że sprawa 
ta odtąd pójdzie inną drogą, i inny wcale skutek mieć 
będzie, jak tylko rosyjskie społeczeństwo będzie mia- 
ło osoba pozbyć się swego społecznego letargu. 
Polskie społeczeństwo zaś powinno zostać wyleczonem 
SA i narodowego zapału. Korzyści ztąd wspólne 

ędą. 

Dziesięć lat upłynęło od tego czasu jak wypo- 
wiedzieliśmy te nasze nadzieje. Włościańska reforma 
prawie skończona, inne reformy | albo weale niedoty- 
czyły naszego kraju, jakoto : ziemska; inne, po czę: 
ści tylko w nim zastosov ane zostały, to jest: sądowni- 
cza i miejska. Przedsięwzięte zaś energicznie w 1865 
r. i na wielką skalę wprowadzenie do tego kraju ros- 
syjskiego osiedlenia, choć się umniejszyło i straciło 
wyraz nacisku, mimo to rozwija się. Zelazne drogi po- 
łączyły ten kraj z centrem Rossji i dwoma morzami; 
tewarzystwa akcyjne wypuszczają w obieg znaczne 
kapitały, język rossyjski zaprowadzony w szkołach, w 
sądownictwie, i administracji, nawet na szyldach zajął 
miejsce polskiego języka, a mimo to wyznać musimy, 
że kraj tn nie stracił polskiej cechy. 

Nasza walka z polonizmem w południowo - zacho- 
dnim kraju jest ważnym bardzo i nauczającym obja- 
wem, który w obecnej chwili należycis zbadanym być 
powinien — w chwili, w której nietylko rozjątrzając 
wzajemną walkę upojenia zwycięzców, jak również i 
namiętności zwyciężonych zwolniały 1 ucichły. 

Przypominając historję naszej polityki, jakiej trzy: 

maliśimy się w tym przedmiocie, daleko więcej razi 
nas przeciwieństwo obu stron walczących. Z jednej 
strony, mianowicie polskiej , przeważa działalność nie- 
dostrzeżona, lecz nieustanna, powszechna. A choć wy- 
bucha ona czasem zjednoczonemi siłami, jak w roku 
1831 i 1863, nie jest uwieńczona powodzeniem — z 
drugiej strony, tj. naszej, przeważa przeciwnie, dzia- 
łalność zawsze uwieńczona pomyślnym skutkiem ; lecz 
jak niespodziewanie obudzoną i wywołaną została, tak 
również prędko stygnąca w swoim zapale, a jeśli się 
ona i przedłuża jakiemi chronicznemi objawy, zawsze 
jest nacechowana jakąś apatją i mały sprawia skutek. 
Nasza siła istnieje tam, gdzie jest słabość Polaków. 
Słabi zaś jesteśmy tam, gdzie ich potęga. My jesteś 
my silni wielkiemi i stanowczemi środkami. Naprzy* 
kład: przyłączenie do prawosławia unji, natychmiasto- 
wa zmiana całej polskiej administracji i zastąpienie 
jej rossyjską, zaprowadzenie prawa, że tylko Rossjanie 
mogą nabywać i posiadać ziemię w tym kraju. Polacy 
zaś są silni drobnymi środkami, jak naprzykład: upo- 
wszechnianie polskiego języka pomiędzy służbą domu 
obywatela Polaka, a przy ciągłej zmianie sług domo- 
wych i pomiędzy lndnością wiejską, upowszechnianie 
katolickich zwyczajów pomiędzy prawosławną ludno- 
ścią, solidarność wszystkich Polaków i każdego z oso- 
bna w obu tych przedmiotach; i z pewnością twierdzić 
można, że pomiędzy Polakami nie masz ani jednago 
obywatela, ani jednego księdza, któryby chętnie lub 
mimowolnie, rozmyślnie lub nierozmyślnie nie służył 
polskiej propagandzie. Każdy z nich nietylko odcią- 
gnął od cerkwi kilku przynajmniej prawosławnych i 
nawrócił do kościoła, lecz zachęcił nieraz ludność 
całą swej wioski uczestniczyć w katolickich odpustach, 
lub nauczył niejednego z wieśniaków polskiego ję- 
zyka. 
M W walce więc tak przeciwnym sobie i nie jedna- 
kowym orężem prowadzonej przewidzieć niepodobna, 
który z nich zwycięży? Powierzchowny tryb życia i 
jego formy (?) mówią już teraz dość głośno i wyra- 
Źnie, że rossyjskie zaczynają przeważać zasady. — 
W gruncie jednak wszystko zostajć polskie jak było. 
I to nawet daje powód niektórym Rosjanom powątpie- 
wać o dobrym skutku tej naszej walki. Powątpiewa- 
nie to, musimy z żalem przyznać, jest po części słu- 
szue, z następujących przyczyn: 

Najprzód : Chociaż przyłączenie unitów do pra- 
wosławia nastąpiło jeszcze w 1839 r., choć od tego 
czasu nowe już nastąpiło pokolenie zrodzone i wycho- 
wane pod prawosławnem duchowieństwem, jednakże 
zwyczaje katolickie i unickie niezupełnie jeszcze za- 
niechane zostały. Prawosławny wieśniak na Wołyniu 
i Podolu dotąd żegna się jeszcze całą ręką, przemo: 
sząc ją wprzód na lewe niż na prawe ramię, i inne 
podobne zachowuje jeszcze zwyczaje. Powtóre: Cho- 
ciaż od czasu ostatniego polskiego powstania język 
rosyjski bardzo się upowszechnił, chociaż rosyjskie 
duchowieństwo i urzędnicy przestali już mówić po pol- 
sku, a Polacy zagadali po rosyjsku, wszystko to je- 
dnak jest tylko powierzchowne, to jest, gdzie dosięga 
tylko sfera urzędowa. U dołu zaś, gdzie stosunek z 
polskiem obywatelstwem bliższy jest niż ze sterą urzę- 
dową, ta sama propaganda polskiego języka trwa tak 
samo jak i dawniej; domowa nawet służba daleko chę- 
tniej i łatwiej mówi po polsku jak nietylko po rosyj- 
sku, lecz nawet swoim własnym wiejskim małoruskim 
językiem. Potrzecie: Chociaż administracja jest te- 
raz rosyjska, leca ona stanowi tylko władzę a nie bo- 
gactwo isiłę moralną, i nie stanowi trzeciej nawet czę- 
ści sił społecznych. Po czwarte: chociaż dziś już 
przekonano się, że została otwarta droga, która do- 
prowadzi niezawodnie do tego celu, to jest, przez osie- 
dlanie się w tym kraju obywateli ziemian wielkoro- 
syjskich, lecz dotąd jest to tylko kropla w morzu. Bo 
w rzeczy samej, na zupełne zasiedlenie całej przestrze- 
ni ziemi w tym kraju przez Rosjan, nie lat ale wie- 
ków całych potrzeba. Można sztucznie sklecić taką 
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właśnie nie na swem miejscu. Z jednej strony, to jest 
polskiej, energja; z drugiej, to jest naszej, apatja i 
indyferentyzm ; oto jest pierre d'achoppement na naszej 
drodze. I ten to właśnie jest niedostatek, ten to brak, 
ten sceptycyzm nasz, co lekceważy przyszłość całą. 

Lecz jakaż jast przyczyna takiego stanu rzeczy ? 
Z dwóch pierwsza jest, że w naszym kraju, jak wi- 
dać z tego, cośmy wyżej powiedzieli, stanęły do wal- 
ki dwie zupełnie nie jednakowe siły. Z jednej, to jest 
polskiej, siła społeczna (bez rządowej) z drugiej, to 
jest rosyjskiej, siłą rządowa (bez społecznej). W ta- 
kiej więc walce zwycięstwo nigdy zupełnem być nie 
może. 

Tylko społeczność ze społecznością, lub rząd z 
rządem, państwo z państwem, może stawać do walki, 
bo oręż będzie jednaki stron obu. I tak: rządowi na- 
szemu brakuje współdziałania siły społecznej. Przeciw 
takim dwom zjednoczonym siłom żadna najogromniej- 
sza izolowana potęga, czy to państwowa czy społe- 
czna, oprzećby się nie mogła. Jak polonizmowi dla 
osiągnięcia zwycięztwa brakuje państwowej, tak zno- 
wu nam dla jego pokonania brakuje społecznej po- 
tęgi. 

Nie będziemy wchodzili w historyczne poszuki- 
waniu przyczyn, które rozwinęły w społeczeństwie 
polskiem tę potęgę, która nietylko, że nie słabnie ni- 
gdy, lecz przechodzi z pokolenia w pokolenie; ograni- 
czymy wykazaniem, że u nas jej nie ma. A jeśli to 
uczucie sztucznie wywołane być może kiedykolwiek, 
to tylko stać się może wciągnieniem na pomoc rządo- 
wi właścicieli ziemskich. 

Takim sposobem powracamy do przedmiotu, o 
którym tyle już razy wspomiaaliśmy, to jest: do ziem- 
stwa i zupełnej reformy sądownictwa. Dla zrównania 
południowo - zachodniego kraju z gubernjami środko- 
wemi Rosji, jest nam przeszkodą ta okoliczność, że 
gdyby dopuścić wybory powszechne, to należy się o- 
bawiać przewagi polskiego elementu. Lecz ah 
się wprzód dobrze obliczyć. W niektórych gubernjac 
włościanie , właściciele ziemi i miasta stanowić by 
mogli przeważną liczbę głosów nam przychylnych. To 
gdyby nawet przypuścić, że na zjazdach ziemskich 
miećby mogli przewagę Polacy, to jednocześnie wy- 
bory wyszły z przychylnego nam stanu włościańskie- 
go, przeciwważyłyby wpływ polski. Prócz tego wla- 
domo nam, że w kijowskiej gubernji w obecnym cza- 
sie znajduje się wielu Rosjan obywateli ziemskich , 
których liczba w wielu miejscach równa się liczbie 
obywateli Polaków. Wiadomo nam również, że: jest 
tu także znaczna liczba duchowieństwa prawosławne- 
go, posiadającego dobra ziemskie. (?) Spodziewać się 
zatem można, że w takim składzie wyborców, nie sa- 
mi tylko Polacy wybrani zostaliby, ale i Rosjanie, 
którzy tu większość stanowią (?) *). 

Kwestja więc ta na szczególniejszą zasługuje uwa- 
gę. Zatarcie cech polskich w tym kraju póty nie mo- 
że się nazwać faktem dokonanym, póki nie ustanie 
konieczność jego wyjątkowego położenia. Racjonai- 
ny rozwój rosyjskiego obywatelstwa w tym kraju je- 
dynym jest środkiem wiodącym do tego celu. Chęć 
nawet działania tu rosyjskich obywateli jestniewielka, 
z powodu wyjątkowego położenia tego kraju. Z napły- 
wem więc Rosjan i dopuszczeniem ziemian do sumo- 
rządu, ustaliłaby się solidarność interesów i szanse 
zmieniłyby się zupełnie. 5 

Nakoniec jest jeszcze jedna przyczyna niepowo- 
dzenia naszego w tym kraju. Jost to stan średni czyli 
żydzi. 

Stan Średni jest naturalnym łącznikiem pomiędzy 
wyższym a niższym stanem. Przenosi on zwyczaje, 0- 
byczaje i pojęcia z góry do dołu. Rozumie się, że ta- 
kie przenoszenie zależy wiele na sympatji tego Śre- 
dniego stanu. Jeżeli więc u góry są dwa żywioły, to 
wybór jednego z pomiędzy nich zależy od samego śre- 
dniego stanu. Nie można obwiniać żydów, aby oni 
skłonniejsi byli do polskiego więcej niż dorosyjskiego 
żywiołu. Obojętnemi dla nich są oba. Oni patrzą na 
nich z swojego handlowego tylko puaktu widzenia. 
Lecz sama nawet obojętność stanu średniego jest do- 
skonałym sposobem (?) rozszerzania z góry do dołu 
rosyjskiego żywiołu. (łdyby zamiast żydów stan śre- 
dni stanowili sami Rosjanie, cała sprawa zupełnie ina- 
czejby poszła. Żydzi są tylko osiedleni w zachodnich 
guberniach. Sądzimy więc, że dlą samej polityki na- 
szej względem zachodniego kraju jako też samychże 
żydów, należałoby koniecznie otworzyć im drogi do 
całej Rosji. Każde opuszczone przez nich miejsce w 
zachodnim kraju nie zostałoby puste — byłoby ono 
natychmiast zajęte albo przez Małorusinów albo przez 

osjan wielkorosyjskich, którzy zdolniejsi będą prze- 
prowadzić z góry w dół rosyjskie idee 1 obyczaje,“ 

Nowoje Wremia donoszą, że w Petersburgu obie- 
gają pogłoski, jakoby z powodu małżeństwa ks. Edyn- 
burskiego z córką cara przygotowywano amnestję dla 
przestępców politycznych. Wediug tego dziennika 
amnestja ma się rozciągać na następujących przestę- 
pców: wysłani na mieszkanie z pozbawieniem wszy” 
stkich praw stanu i godności, inają mieć powrócone 
osobiste przywileje, które otrzymają również dzieci 
zrodzone po wymiarze kary. Osoby wysłane na, 5y- 
berję, mają uzyskać pozwolenie przesiedlenia ®%1ę do 
gubernji wewnętrznych stosownie do postanowienia rzą- 
du, który im wyznaczy miejsce pobytu; wysłani do 
gubernij wewnętrznych będą uwoiniemi od dozoru po- 
licyjnego na podstawie przepisów wydanych d. 13. ma- 
ja 1571 r. Wcześniej zaś uwolnieni z pod nadzoru, 
będą mogli wejść do służby rządowej taim, gdzie im 
dozwolono zamieszkiwać. Nakoniec osoby wysłane 
bez pozbawienia praw stanu, będą mogły powrócić do 
kraju rodzinnego. Korzystać z amnestji mają tylko 
ci, którzy dopuścili Bię „przestępstw politycznych przed 
d. 1. stycznia 1871 r., jeżeli od tego czasu prowądze- 
nie się ich było nienaganne. 

W sejmie pruskim podczas obrad nad budżetem 
wychowania publicznego powstał poseł Kantak przeciw 
systematycznemu uciskowl języka polskiego w szko- 
łach i wprowadzaniu przymusowo do szkół ludowych 
języka niemieckiego. Protestacja ta pozostała oczy- 
wiście bez skutku. 


Sprawy zagraniczne. 


Karliści po ostatnich powodzeniach w Hiszpanii, 
zaczynają coraz butniej głowę podnosić. Okazuje się 
to z następującego telegramu, wysłanego z Barcelony 
d. 29. stycznia, który brzmi: „Don Carlos mianował 
brata swego Alfonsa naczelnym dowódzcą Katalonii i 
Walencji, byłego. pułkownika żandarinerji Freixa do- 
wódzcą prowincji Barcelony, Tristany dowódcą pro- 
wincji Leridy, jenerała Plana dowódcą Tarragony. Sa- 
balis popadł w niełaskę i powołany został na północ. 
Inny dekret Don Carlosa wzywa wszystkich Karli- 
stów, którzy się poddali władzom republikańskim, 
aby pod zagrożeniem śmierci stawili się pod chorą- 
gwie. Rząd karlistowski zniósł zakaz rozpowszechnia- 
nia dzienników, zamierza zaprowadzić swoje znaczki 
pocztowe i skonfiskuje każdą przesyłkę pocztową, 


*) Rachując chyba w to i włościan, niegdyś unitów, dziś 
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która nie będzie jego znaczkiem pocztowym ops- 
trzoną”. 

Rada municypalna p'ryska została zamkniętą i 
zapewne rząd ustanowi na mocy nowej ustawy komi- 
sarza z ramienia swego z tytułem burmistrza. Jeden 
z członków Rady wniósł na budżet 40.000 fr. dla ro- 
dzin pozostałych po deportowanych członkach komu- 
ny. Burmistrz Vautrain żądał usunięcia wniosku kwe- 
stją przedwstępną, to jest rodzajem protestacji przeciw 
wnioskowi, któraby usunęła podnoszenie w przyszłości 
podobnych żądań. Rada jednak nie przystała na to, 
a wziąwszy pod głosowanie wniosek o wsparcie, po- 
stawiła niejako możność krytykowania sądów wojen- 
nych i stworzyć chciała precedens. - Odrzucono wpra- 
wdzie wniosek, ale dano możność stawienia go przy 
następnym budżecie. Vautrain przeto złożył natych- 
miast urząd, a jednocześnie prefekt zamknął Radę 
miejską. 

W dziennikach paryskich toczy się %pór jeszcze 
o siedmiolecie Mac-Mahona. Prawica skrajna jest zda- 
nia, że ustawa dotycząca nie dopuszcza utrwalenia się 
republiki, ale nie przeszkadza powrotu do monarchii. 
Środek prawy widzi zaś w niej zabezpieczenie obee 
enego ustroju politycznego Francji od restauracji kró- 
lewskiej i od radykałów. Rząd zaś, chcąc położyć ko- 
niec temu sporowi, Ftóry podkopuje wiarę w jego 
trwałość, zapowiada przez swoje organa, iż uważać 
będzie kwestję zmiany formy rządu za zamąch i ści- 
gać będzie tych, co ją podnoszą. Do tej sprawy od- 
nosi się wczorajszy nasz telegram z Paryża. 

Następujący jest rezultat wyborów w mieście Stras- 
burgu: Z 212.000 wyborców, głosowało 9087; z tych 
otrzymał Lauth (antirządowy) 5.906 głosów, Schuee- 
gans (stronnik prowincjonalizmu) 2.926 a Bebel (socja- 
lista niemiecki) 168 głosów. Wybory odbyły się w 
zupełnym porządku. 


Kronika. 


Gwiazda (d. 4. lutego.) 
az 1 k leż i j bar- 
dmo świetnie się wowska należy do rzędu instytucyj bar 


ie rozwijających. Ze sprawozdania ogłoszo- 
nego za r. 1813, wyjmujemy następnjące szczegóły : 

„Aprawozdanie z czynności wydziałów Stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy rękodzielników twowskich i Stowarzy» 
szenia rękodzielników ku wspólnej nauce i rozrywce p. n. 
„Gwiazda* za r. 1878, Stosownie do obowiązku statutem 
określonego, zwołane walne zgromadzenie d, 19. styaznia 
1873, wybrało na kuratorów obu Stowarzyszeń pp: Mie- 
czysława Darowskiego, Włodzimierza hr. Rusockiego, Jana 
Wieczyńskiego , ks. Florjana Lieckendorfa, Tadeuszu Ro- 
manowicza, Walentego Baurowicza i Stanisława Justiana. 
Do Wydziału Stowarzyszenia wzaj. pom. rękodzieln. lw. 
powołano z wszystkich korporucyj członków czynnych i 
ich zastępców. Do wydziału Stowarzyszenia rękodzielni- 
ków ku wspólnej nance i rozrywce „Gwiazda”*, powożani 
zostali na r. 1873 pp. Skerl Łukasz, Mayer August, Czaj- 
kowski Józef, Zubalewicz Leor, Miśniakiewicz Antoni, Kin- 
del Ferdynand, Schwarz Kazimierz, Sauczey Teofil, Wi- 
Śniewski Franciszek. Zebrany wydział powołał z kurato- 
rów na prezesa Stowarzyszenia „Gwiazdy* p. Mieczysława 
Darowskiego. 

Stan i obrót funduszów powyższych Stowarzyszeń z 
Kapena zok 1878 był następujący: 1. Fundusz zaliczko= 
wj 6.532 zł. Tot. 2. Fundusz rezerwowy 1.938 zł. 42 et. 
3. Fundusz inwalidów, wdów i sierot 6,461 zł. 50 et. 
4. Fundnsz szpitalny 678 zł. 30 ct. 5. Fundusz „Gwia- 
zda 115 zł. 75 ct. Ogół majątku obu Stowarzyszeń z 
końcem r. 1873 wynosił 16.026 zł. 4 ct. Obrót r. 1873 
był: Ogólny przychód 381.100 zł. 91 ct. Ogólny wydatek 
29.945 zł. 7 ct. Stan dobry 1.150 zi, 84 ct, UłokOWA* 
no r. 1873 977 zł. 54 et. Kasa podręczna 178 zł. 30 et. 
Liczba członków obu Stowarzyszeń 1100. Księgozbiór 
wzmógł się darami kilkudziesięciu tomów. 

Naukę religii wykładał w każdy poniedziałek ks. 
Marcin Czerwiński, b. przeor OO. Karmelitów, gdy raś w 
październiku r. z. ks. C. opuścił Lwów, przenosząc się do 
Jarosławia, podjął się udzielać nauzi. religji ks, Jan Sta- 
chów, kaznodzieja katedralny. Komisja naukowa Stowe- 
rzyszenia „Gwiazdy zaprosiła i ujednała do nauk elemen- 
tarnych, czytania, pisania i rachunków niższych p. Filipa 
Boreckiego, nauczyciela szkół ludowych; do nauki rysun- 
ków linearnych, architektonicznych i odręcznych, p. Tachir- 
schnitza, nauczyriela szkół realnych; do nauki rąchunko= 
wości p. Antoniego Uhmy; do nauki stylistyki i języka 
niemieckiego Pp. Jana Nep. Frydrycha, nauczyciela uskół 
ludowych; nankę śpiewu udzielał jak i w latach ubie- 
głych p. Ea owik!, naukę tańcu p. Schönwälder, 
naukę kaligrafii P. Jul usz Stanko. Nauki elementarna od- 
bywają się najregularniej trzy razy w tygodnit, w godzi- 
nach wieczornych. Nauka rysunków, do której potrzeba 
dziennego światła, w każdą niedzielę i święto od godziny 
11. do 1. w południe; nauki jak stylistyka, język nio- 
miecki i rachunki wyższe dwa razy w tygodniu w godzi- 
nach TĘ oeych. Oprócz powyżej opisanych nauk w sty- 
czmiu 1 <utym r, z, co niedzieli od 3. do 5. godziny po 
r były wykłady z astronomji popularnej przez prof. 
eye ulińskiego, W marcu i kwietniu były wykłady 

tedzielne z fizyki eksperymentalnej przez rektora akade- 
mi technicznej dr. Feliksa Strzeleckiego i dwie opowieści 
z dziejów narodowych przez prezesa Stowarzyszenia, Mie- 
czysiawa Darowskiego. (Od maja przerwała wykłady nie- 
dzielne poczynająca się szerzyć ospa czarna i zwykła, na. 
stępnie cholera, a wiele również zaproszonych p. prelegen- 
tów udało się na wystawę powszechną do Wiednia. 

(Nawiasem wspominamy tu dla porównania, że ietnie- 
jące od r. 1857 pod egidą ks. Odelgiewicza stowarzyszenie 
katolickie młodzieży rękodzielniczej nia wykazuje 
już nawet liczby członków, bo nie wie, czy kto jeszęze 
należy.) 

Na walne zgromadzenie Gwiazdy zaś przybyło w nie 
dzielę przeszło 400 członków i miły był to widok tych 
ludzi ciężkiej pracy widzieć, jak z parlamentarnym sp- 
kojem prowadzą rozprawy i z wszelką świadomością przy- 
stępują do wyboru swoich funkcjonarjuszów. 

Do wydziału wybrani zostali: i 

Z korporacji krawieckiej: Wojtoń Franciszek, B4 
czyński Zygmunt, Jasiński Ignacy. Wiśniewski Franciszek, 
Eggler Franciszek, Stokaluk Dymitr. 

Z korporacji szewskiej: Chmurowicz Jan, Mayer Au- 


gust, Reczuch Szczepan, Wodziński Ignacy, Balkowski 
Piotr, Koszlak Jan. 
korporacji stolarskiej: Orzechowski Franciszek, 


Schnbert Antoni, Uziębło Władysław. 

Z korporacji drukarskiej: Skerl Łukasz  Miśniakie= 
wicz Antoni, 

Z korporacji rękawiczników i kuśnierzy: Sauczey: 
Teofil. 

Z korporacji piekarskiej : Wązacz August. 

Z korporacji rymarzy, siedlarzy i lakierników : Czaj- 
kowski Józef. 

Z korporacji kominiarzy i rzeźników:; Podolka Adam. 

Z korporacji blacharzy, mechaników i fryzjerów : Kin- 
del Ferdynand. 

Z korporacji budowniczych i kamieniarzy: Górale- 
wicz Ignacy. 

Z korporacji introligatorów i kapeluszników:  Tillin= 
ger Józef. 

Warstaty kolei żelaznej Karola Ludwika: Veit Wio. 

Z fabryki maszyn rolniczych hr. Russookiego i spół- 
ka: Kubik Szczepan. 

gbrany wydział powołał do dyrekcji: na dyrektor 


REZ, 


nom 


Bearla Łukasza: na zastępcę dyrektora Miśniakiewicza An- 
toniego; na sekretarza Mayera Augusta; na zastępcę sekr- 
ukowskiego Antoniego; ma kontrolora Sauczeja Teofila ; 
Ba zast. kontr. Tillingcia Józefa; na skarbnika Kindla Fer- 
dynanda; na zast. skarbnika Szydłowskiego Franciszka. 
= Na bibliotekarzy powołał wydział pp. Sauczeja Teoś- 
1 Jąchimeckiego Jana. Do komisji naukowej powołał 
wydział pp. Skerla Augusta, Mrozińskiego, Bukowskiego, 
Stokaluka i Lundę. Do komisji gospodarczej powołał wy- 
dział pp. Płońskiego J., Kadleca, Kindla, Jakóba Karola i 
Miśniakiewicza A. Do komisji zabaw i rozrywek powołał 
wydział pp. Podolkę Adama, Bukowskiego, Jakimeckiego 
Orzechowskiego i Jakóba Karola. K 
Na kuratorów obu Stowarzyszeń na r. 1874 wybrani 
Zostali pp.: Mieczysław Darowski ojciec, Włedzimierz hr. 
Rumocki, ks. Florenty Lickendorf, Jan Smutny, Tadeusz 
nowicz, Jan Wieczyński, Mieczysław Darowski Byn. 
c W końcu posiedzenia wyrażono Radzie miejskiej po- 
jękowanie za bezpłatne użyczenie sali i p. dyr. Skerl 
Wezwał członków do licznego przystępowania do ognio- 
Wej straży ochotniczej we liwowie. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 

We czwartek d. b. b. m. o godzinie 6. wieczorem w sali 

tatuszowej. Na porządku dziennym: 1. Budżet funduszu 

Eminy i fundacyj pod jej zarządem zostających na r. 1874 

(Dokończenie). Zamknięcie rachunków funduszu gminy i 

dacyj pod jej zarządem zostających za rok 1869. 2. 

knięcie rachuuków funduszu miejskich dochodów nie- 

ma tok 1873. 3. Pomnożenic straży aresztów miej- 

kich. 4. Prośby o przyjęcie do gminy i nadanie prawa 
yważelstwa miejskiego. 

l *Na balu akademików, który odbył się wozo- 

j, było bardzo wielu dunserów a stosunkowo mało danserek. 


Wydział krajowy mianował w swoim urzędzie: 

inżynierem dotychczasowego inżyniera prowizorycznego 
erownika oddziału technicznego Ludwika Raciborskiego, 
Ażynierem oddziału te huicznego dotychczasowego zastępcę 
niera Gustawa Reutta. 


Doniesienia polieyjne. Dnia 2. bm. około 
z rana policjant spotkał na ulicy Wekslarskiej leżące- 
b na ziemi nieznajomego mężczyznę, który jak się poka- 
Zało od kilku godziu już umarł; nieboszczyk mógł liczyć 
koło 60 lat, miał na nogach buty z długiemi cholewami, 
k ubrany był w kapotę i barankową czapkę; zwłoki odnie- 
Bono do szpitalu, gdzie je można oglądać. — Daia 1. bm. 
% południe zbiegł z koszar Kisielki Franciszek Marcichow, 
Szeregowiec pułku ks. Holeztyńskiego ; zbiegły jest bladej 
twarzy i dość wątłej budowy ciała, ma nos nieco wklęsły. 
Dnia 1. bm. wieczorem przytrzymał policjant wyrobnika 
Jana Dańkowskiego za podejrzane posiadanie koca wełnia - 
nego; Dańkowski przyznał się, iż koc przed chwilą ukradł 
£ pewnej dorożki. — Dnia Ila bm. około: godz. 8. wieczo- 
Yem skradziono z przedpokoju pomieszkania dr. Rappaporta 
pod 1. 31 przy ulicy Karola-Ludwika surdut a SA 
Wwy z jedwabną podszewką wartości 60 gld, — Józe 


6 i lazi 
i iciel domu 1. 126 na Zamarstynowie znat 
pów Balonowej Korzec pszenicy 


aż do zgłoszenia się nie* 
ano szynka- 
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W zeszłym tygodniu na ulicy I 
W worku, który u niego pozostaje 
wiadomego właściciela. — Duia 1. bm. odebr SU ELA 
Tzowi pod i. 44 przy ulicy Gródeckiej fulszywy banknot į 
i i ści; banknot jest 
1-guld., który chciał wydać jednemu z gości; ka 
z wolnej ręki rysowany. — Dnia 2. bm. odebrano ga A 
dwom złodziejom kieszonkowym 2 pularesy, he- białą 
cent., drugi z 1 gld. 10 ct., scyzoryk nowy i chustkę 4X 
snaczoną literami A. K. — Pan Jan D. mieszkający m 14 
18 na Rurach poszukuje syna Bronisława , ay ać 
dniami zbieg] z domu; jest to wyrostek wzrostu 4 vip 
szczupły, twarzy rumianej i ze słabym STAŃ ię” 
rzy, ubrany w sardaa kimy kudłaty popielato-siwawy 
czarnym niskim kapeluszu. s 1. 
3 Leżajsk 1. lutego. (Koresp. Dzien. E et, 
Gzwartek (29. stycznia) pochowaliśmy ma waszych e tka 
zm zwłoki śp. Jędrzeja Szmorcza vel dz. ah z wojo- 
włościanina z sąsiedniej wsi Jelna. By e: ; sprawy oj- 
wników nader szezupłego już zastępu obroño o", IMAT yla- 
€zystej z r. 1831. Jako parobek folwarczny uda p moe 
ej woli za granicę i wstąpił do szeregów W BE 
odbył całą kampanję od początku aż do końca, a W ali- 
pod śp. Rybińskim wciśnięty został do Prus, zkąd po dzię 
goletniem tułactwie powrócił do zagrody ojczystej, B i 
wśród ubóstwa dokonał obecnie smutnego żywota. Pozostala 
mm droga pamiątka poświęcenia jego, tj. krzyż zasługi 
wojskowej, którym pierś jego za szczególną waleczność 0- 
sdobioną została. Rzadka ta ofiara patrjotyczna, ze stanu 
włościańskiego wyszła, byłaby bez wspomnienia i bez wra- 
żenia na lud wiejski w grobie schowana, gdyby nie uczci- 
we starania dzierżawcy folwarku Jelna, p. Ludwika Maje- 
wskiego, nadały świetności temu obrzędowi. Za jego to į 
staraniem pospieszył klasztor tutejszy OO. Bernardynów, 
bractwa kościelne i poozciwi mieszczanie Leżajska w zna- 
Gznej liczbie, aby oddać choć w tak smutnej i późnej chwili 
mid caocie, która w Życiu nie doświadczyła żadnego u- 
manis. Nie możemy jednak pojąć i Żałujemy mocno, że 
R Ludwik Majewski, którego patrjotyczne uczucia i ujmu- 
jący sposób mowy są znane szeroko w okolicy, nia wystą- 
ił nad mogiłą świeżo dla tego bojownika wykopaną z po- 
aka dla uczestników tej ostatniej „Wyprawy, a 
przedewszystkiem z objaśnieniem komu to tę skromną cześć 
eddano; bardzo wielu bowiem Z obecnych nie byli obzna- 
jemieni komu właściwie towarzyszyli NA wieczny odpo- 
Gzynek. 
|Warmów: 1: łutego. (Kor. Dz. Pol.) za mocy 
prawa prasowego, proszę o umieszczeni u Za ie 
sprostowania: Artykuł z Tarnowa na d. jin wma 
umieszczony p.n. „Pędractwo tarnowskie“. nę si 
małą znajomość miejscowych stosunków. I tak: My" cj 
korespondent, „twierdząc, że nowo obrany burmistrz MiL 
Rutowski nie reprezentuje żaduego stronnictwa, albowiem | 
gdy pomiędzy kilku nowymi członkami Kady, dra Ruto- 
diigo niewiele jeszcze znającymi, rozpuszczono Wieść, że 


| mają prawo orzekania. 
| zamowania na tem, 


niby pamiestnictwo jego wyboru sobie nie życzy, uzyskano 
już kilka głosów; do tych zwabiono jeszcze inne głosy w 
liczbie 10 obietnicą wydzierżawienia „tym głosom“ gm” 
siębiorstw miejskich, i było już głosów 15; do tych za- 
proszono jeszcze 4 stosownych członków w sekrecie przed 
resztą, i udecydowano najpierw. że co w tem kółku będzie 
większością głosów nuchwalene, ma wszystkich obecnych 
solidarnie obowiązywać; tak sformowano głosów 19, ko- 
niecznie do wyboru burmistrza, na 36 radnych, potrze- 
bnych, i tuką też liczbę głosów otrzymał dr. R., 
który przeto reprezentuje tych 19 członków Rady i p. P,, 
urzędnika magistratu, jako siłę przy wyborach jedynie dzia- 
łającą, razem osób 20, co przecie także jest już stronni- 
ctwem. I przeciw takiej potędze porywa się walczyć pre- 
zes Rady powiatowej! Co za nierozwaga! Zresztą byloby 
złośliwością robić niewinnemu p. R. pod względem burmi- 
strzostwa jakie zarzuty, gdy przecie ogólnie wiadomo, ża 
właściwym burmistrzem jest urzędnik mag. p. P., a dr. R. 
jest tylko firmą wykonywującą woię swego łaskawego pryn- 
cypała. Myli się dalej korespondent, zarzucając p. R. złe 
gospodarstwo domowe , bo kto kupiwszy Grudne, wioskę 
klienta swego na licytacji za 6000 zir., a znalazłszy w 
niej kilka sztuk brunatnego węgla, zmięszanego Z błotem 
i porobiwszy kilka dziur w ziemi, te „kopalnie* księciu S., 
także swemu klientowi, za 50.000 złr. sprzedał, Zosta- 
wiwszy sobie wioskę na powierzchni, ten zaiste nie jest 
złym gospodarzem ! Wprawdzie ks, 8. nie ma z tej ko- 
palni żadnego użytku, i zaniechał wszelkich robót, jako 
nieopłacających się, utopiwszy w tym interesie przeszło 
40.000 ztr., prócz ceny kupna, ale czyż to wina dr. R.? 

Wprawdzie w polityce nie trzyma się p. R. śiepo je- 
dnych zasad, ale czyż to nie zdradza właśnie głębokiego 
zmysłu politycznego? Dla tego też dr. R. jest najstogo- 
wniejszą na burmistrza firmą w Tarnowie, a Jakkolwiek 
korespondent ów twierdzi, _ że adwokat na burmistrza nie- 
stosowny, że burmistrz powinien być mieszczaninem, choćby 
nie nie rozumiejącym, to i pod tym względem nie wiele 
p. R. da się zarzucić; a Że o dobro miasta dba, to naj- 
lepszym dowodem, że we dwóch biorą sami na siebie cał 
ciężar zarządu, nie zwołując nawet Rady od kilku tygodni, 
aby radnych uie trudzić; a jeżeliby jeszcze, jak wieść 
niesie, miał być przywrócony do urzędowania, zostający 
teraz na wolnej stopie za kaucją przez siebie samego pod 
obcą firmą złożoną, niewianie o jakieś drobne myłki w 
rachunkach szpitalnych, podobno nawet 14.000 złr. nia 
przenoszące, oczerniony p. Onufry Kotlarski, to już wten- 
Gzaa trzeba być tak złośliwym jak ów korespondent, aby 
nie być z UŚ stanu- rzeczy zadowolonym. * Jeden 

imieniu wielu. 

+ "Radomyśl, 29. stycznia. (Koresp. Dz. Polsk.) 
Na korespondencję z Zassowa w nr. 16. Dziennika Wa- 
szego umieszczoną, a głównie na ustęp traktujący o pro- 
wadzeniu drogi z Czarny do Radomyśla, zniewolony je- 
stem odpowiedzieć słów kilka. Przedewszystkiem muszę 
zauważyć, że miasteczko Radomyśl dominaje pod wzglę. 
dem handlowo-przemysłowym nad całą okolicą kilka mi] 
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© śmierci jenerala Gablenca czytamy w 
liście do tutejszego wojskowego pisanym: „Po wysadzeniu 
drzwi sypialnia ukazała się pustą, w pokoju zaś obok niej 
leżał na sofie jenerał po pas do naga rozebrany, prawe 
ramię po wojskowamu wyprężone, a w lewej ręce rewol- 
wer koło głębekiej rany sercowej. Na stoliku koło sofy 
kartka ołówkiem pisana i ołówek: Modliłem się Bogu i 
starałem się przemódz—lecz nie wytrzymam dłużej. W ży- 
ciu starałem się ile mogłem dobrego zrobić, w śmierci 
jest to dla mnie pociechą. W powieki od dawna nerwowo 
rozdrażnionegc już od kilku miesięcy nie zawitał sen. Mu- 
szę skończyć miarka przebrana.“ 

Zagadkowe samobójstwo. W okolicy Ram- 
bouillet, o półtrzeci mili od Wersalu, gdzie jak wiadomo, 
owa sławna za Ludwika XVI założona owczarnia mery- 
nosów, od niejakiego czasu wydarzały się liczne morder- 
stwa rozbójnicze z okrucieństwem à la Traupmann wyko- 
nane, a wszelkie poszukiwania polieji a nawet wysłanych 
umyślnie reporterów dziennikarskich zostały bez skutku. 
Dopiero 20. z. m. znaleziono w lesie koło Limours powie- 
szonego listonosza, w którego kieszeni znajdowała się kar- 
tka opiewająca; „Umieram niewinnie, lecz mogę podać 
owych morderców.“ (Następują imiona i nazwiska z miej- 
scem pobytu). Poaresztowauo wszystkich i dostała się w 
ręce sprawiedliwości istotnie cała szajka morderców. Dotąd 
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zaś nie przekonano się, ażali powieszony listonosz był : 


współwinnym lub tylko współwiedzącym, czyli też przy- 
szedłszy przypadkowo do tej wiadomości , a wyprawiając 
się Z innego powodu na tamten świat, zumierzył przed 
śmiercią jeszcze przysiużyć się temu światu. 
_„..„Korespondencje Redakcji. Panu A. B. w 
Gródku: W tej formie nie kwalifikuje się do druku; o tym 
przedmiocie pisaliśmy już zresztą bardzo wiele. — Panu 
O. w Jarosławiu: Najchętniej umieścimy sprostowanie, któ- 
reby w istocie coś prostowało, nadesłane bowiem jest bar- 
dzo niezrozumiale wystylizowane. 


Dział literacko-artystyczny. 
(à. 4. lutego.) 

Kronika teatralna. Dziś 4. b. m. odbędzie 
się w lokalnościach teatru hr. Skarbka druga maskarada 
tegoroczua, połączona z przedstawieniem magicznem pana 
Epsteina. 

* Dyrekcji opery powiodło się wyrobić przedłużenie 
uriopu dle ulubieńca lwowskiej publiczności, p. Cieślewskie- 
go, i pozyskać go na kilka dalszych występów. Na ten cel 
przygotowują się wielkie opery „Bobert djabeł*, „Prorok“, 
w których p. Cieślewski celuje. 

* W Odesie zjechały się obecnie gwiazdy naszego 
świata muzykalnego. W sobotę 24. z. m. zelektryzował 


| publiczność tamtejszą koncert dauy przez p. Apolinarego 


: Kątski jeszcze raz dał się słyszeć w ich mieście. 


w szerz i wzdłuż i jest miejscem zamieszkania kilkuset i 


słynnych w całej Galicji kupców i handlarzy nierogacizną, 
której tygodniowo do stacji kolejowej w Czarny 2 do 3 
tysięcy sztuk dostarczają. Położenie geograficzne miejsco- 
wości Czarna Radomyśl-Zasów jest to trójkąt A. B. C., któ- 


z koncertem we wtorek d. 27. z. m. 


rego linja A. B. stauowi podstawę, czyli naj krótszą pro- ; 


stą linję drogi między punktami -Czarna a Radomyśl, 
A. C. B. zaś ramiona trójkątu, czyli proponowaną przez 
szan. korespoudenta krzywą linję drogi z Czarny przez 
Zassów do Radomyśla. Odległość linji A. B., czyli Czar- 
na- Radomyśl, wynosi 2 małe mile, odleglość zaś linji 
A. C. B., ezyli Czarna-Zassów-Radomyśl dobre 3 mile i to 
miejscowościami pagórkowatemi. Nie mogę pojąć jak wnio- 
skował szau. korespondent, że linja trójkątu A. C. B. jest 
krótszą i bliższą jak A. Bł Bez słusznej podstawy są 
także wywody korespendenta nad pominięciem gmin Boro- 
wa, Zassów i Dąbie, albowiem z nierównie większem, jak 
szan. korespondent uczynił to zadziwieniem, zapytać go 


mu-zę, dla czegoby znowu dla Zassowa miauo pomijać tak | 


zaludnione gminy, jak Róża, Jaźwiny, Przeryty bór, Ja- 
strząbka stara i Zdzarzec: Zkądże to przychodzą gminy 
te do obowiązku konkurowanie do kosztów drogi na Zas- 
sów? Nie zgadzam się także, z projektem korespondenta 
co do poprowadzenia poczty Z Czar :y do Radomyśla na 
Zassów. Pomijając już długość linji drogi, a ztąd zna- 
cznie większe wydatki na pauszalja pocztowe, bez naj- 
mniejszej dla okolicy i zarządu poczt korzyści, nie mogę 
nie wyrazić zadzi wienia, zkąd mania, chcieć pokrzywdzić 
okolicę najludniejszą i mieszkańców Radomyśla, którzy 
c się w dziewięćdziesięciu dziewięciu setnych 
największe też w tym względzie 
Szan. korespondent opiera swe ro- 
łe w Zassowie jest sąd odór hta a 
í Wi a i66 powinna. Otóż wiadomo 
ri let aż, EA tylko dla tego istnieje, że ona 
Jest, ca pa Ari WE potrzebną, nie ma ona jednak 
dla sądu JRE tyle czynności, aby listy przychodzące i 
IE ze -i kspedjować było konieeznem, 
odchodząee, pocztą ky xi ch częstokroć nawet po- 
albowiem, pomimo ste z Kadomyśla, a nie było je- 
słaniec pieszy próżno wraca Z adomyśia , sorri iro 
szcze nigdy wypadku, aby Z przeciążenia cho o Hr Ra- 
krzyże narzekał. Przeciwnie ma się er ER; 4 r 
domyślu, pomiędzy którym 1 Vzarną 
kobe R konna. W skutek ciągłego R „eta 
spondencje i przesylki pieniężne de a s gi listów 
liczne, że śmiało twierdzić mogę, iż Ba mniej l0 ~ fh 
a okolo 100.000 złr. miesięcznie odhiera sam poj a 
Gdyby atoli poczta na Zassów iść miała, s mi . 
sieli w skutek większej odległości na zwłoce czasu U. 
i haudlarze, ucierpiałby wiele zarząd poczt, bo kre 
musiał większe pauszalja i ucierpiałaby cała okolica 
domyśla przez późniejsze doręczenie listów. Zresztą Spo" 
dziewamy się wkrótce przeniesienia sądu z Zassowa 
Radomyśla, a natenczas zwiniętą zostanie i poczia jako 
zupełnie zbyteczna. 


przyczyniając 
do utrzymania poczty, 
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w oz, kol. 200 pro. 500 dh] ane m e laty. Oesarskicj koron; =) 
w pokyos, - : kasi — {a950 Waluty- rony . pa 
A < a inii a wo — ŁA E p a — r — Dukat na wagę. m . e 5 87 5 86 
x Zakiadn kredytowego ,  , || 24060 | 84 — obrączkowy . . -, za "| mł -| 
Akcja banku anglo-anstr. ~. || '8U 159 50 papolecuiawewotny PA penam EJ 
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krajowego galia. 


Śrebr 
Talar, zmiąakiwa a 


| z serji C) po 500 złr. nr. 


"ea 


do : 


p 


-unn r. aaiae 


żołądka, nerwów, piersi 


Katskiego i jego córkę Wandę. Koncert ten miał niezmierne 


powodzenie, tak, że mieszkańcy Odesy prosili, aby pan 


Zadość 
wystąpił 
i wpływ z takowego 
ofiarował na korzyść niezamożnych studentów miejscowego 
uuiwersytetu. Donoszą również o przybyciu do Odesy p. 
Józefa Wieniawskiego, którego koncert miał się odbyć we 
czwartek 29. z. m. 


czyniąc temu Żądaniu, artysta ten po raz drugi 


Wyciąg z dz. urz. Gaz. Kwow. : dnis 3. lutego. 


Licytacje. W sąd. obwod. w Przemyślu d. 9. marca realność 
l + tamże. W sąd. pow. w Białej d. 16. lutego realność 1. 232 
amże. 


Konkursa. Dziesięć posad asystentów oddziału rachun- 
kowego przy Wydziale krajowym; płaca 700 złr. i dodatek akt. 
100 str. Kilka posad inspektorów podatkowych w obrębie kraj. 
dyrekcji skarbu wa Lwowie. Obwies zczenie. Dr. Henryk 


Starzowaki wpisany został w list adwokatów z siedzibą we 
Lwowie. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
._ Pierwsze losowanie obligacyj pożyczki kra- 
jowej Z r. 1873 odbyło się wczoraj zrana w Wydziale kra- 
Jowym. Wyciągnięto następujące numera: z serji A) po 100 złr.; 
nr. 474, 60, 6995, 6127, 5836, 3417, 2822, 1035, 7446 1702, 
6252, 1438, 850, 4959 1371, 4361, 246, 7245, 6582, 895, 676 
2126, 6004, 20143276; 401, 5545; £ serji BY po 300 str, nr. 158; 
660, 286; z serji D) po 1060 złr. 

nr. 24. Kapitał wylosowanych obligacyj wynosi razem 5000 złr. 
i Dodatek do I. ogłoszenia konkursu w przed- 
miocie premiowania całkowitych gospodarstw wzorowych posia- 
dłości większej. Komitet Towarzystwa gospod. galic. zapowiedzia- 
7 " konkursie z duia 20. grudnia 1873 do L 1674, iż adres 
sekTeiarzą komisji sędziów do premiowania gospodarstw całkowi- 
tych później będzie przesłany, zawiadamia: że komisja ta na po- 
zp z dnia 22. z, m. zamianowała sekretarzem komisji pana 
A Darowskiego ze Lwowa i uchwalila: 1) przedłużyć 
Ees o wniesioniz podań przez ubiegających się o nagrody do 
rysie A Sb br.; 2) że wszelkie korespondencje, podania i od- 
th zę 4 zapytania, przesyłane być mają franko do komitetu 
ają qparzy~twa gosp. galic. z napisem na kopercie: „W spra" 
Premiowania gospodarstw wzorowych całkowitych, kategorja A.“ 


Ostatnie wiadomości. 


m, Powyżej zestawiliśmy kilka nowych wiadomości 
D rutalnyeh gwałtach Moskali w dyecezji chełmskiej. 
kiok o 077» że we wsi Szóstki w dobrach międzyrzec- 
ioh, gdzie ksiądz gr. unicki z rozpaczy powiesił się, 
włościanie udusili nasłanego sobie popa przy wejściu 
do cerkwi d. 18. stycznia. Wojsko przybywszy nastę- 
pnie miało krwawą rozprawę. Włościanie walczyli z 
niem kamieniami. Od strzałów padło ich 18, a 15 u- 
więziono. 
Do orszaku cesarza austrjackiego, wyjeżdżającego 
d. 11. b. m. do Petersburga, należeć Bi az hr. 


O oO | R O OTO RECZ 


—— — | 


Beliegarde, adjutant jeneraimy cesarza, jako główny 
kierownik podróży, jenerał-major hr. Pejacsevich je- 
nerainy inspektor kwwalerji, adjntanci skrzydłowi ce- 
sarza: major keiążę Lobkowitz, major hr. Gritnne, 
major bar. Lóhneysen, major Nómethy i major bar. 
Salis - Samaden, rotmistrz bar. Wersebe, rotmistrz 
Keónczeoł. 

Z kancelarji wojskowej cesarza: naczelnik tejże 
jenerał-major Beck, pułkownik Kraus , kapitan sztabu 
głównego Bakalovich, sekretarze kancelarji Tesarz i 
Halkiewicz; z kancelarji gabinetowej cesarza: dyre- 
ktor gabinetu radca tajny br. Braun, sekretarz gabi- 
netu radca rządowy Hofmann v. Morathal, sekretarz 
dworu Sawicki, radca rządowy Uhl, kasjer nadworny 
Śchneer, jako rachmistrz naczelny w podróży, lekarz 
nadworny dr Reisch, furjer nadworny Vukobrankoviea 
de Vuko et Branko jako kwatermistrz nadworny, ad- 
junkt nadwornego urzędu kontroli Linger, wreszcie 
komendant szwadronu jazdy przybocznej gwardji pod- 
pułk. Brecska (1 wachmistrz, 6 gwardzistów). Z mi- 
nisterstwa spraw zewn.: minister spraw zewn. i domu 
ces. hr. Andrassy, radca tajny szef sekcyjny bar. Hof- 
mann, radca dworu i ministerjalny v. Schwegel, radca 
sekcyjny v. Vavrik, sekretarz nadworny szambelan O- 
kolicsanyi. 

Ludność Przedlitawji z końcem roku 1870 wyno- 
siła podług zestawień centralnej komisji statystycznej 
ogółem 20,385.498 głów; w tej liczbie 9,899.360 męż- 
czyzn i 10,486.138 kobiet; z końcem roku 1871 ogó- 
łem 20,555.370 (tj. 9,985.716 mężczyzn, a 10,569.654 
kobiet); z końcem roku 1872 ogółem 20,727.164 (tj. 
10,073.110 mężczyzn, 10,654.054 kobiet); wreszcie z koń- 
cem r. 1873 ogółem 20,974.645. (tj. 10,203.184 mężczyzn, 
a 10,771.461 kobiet). Porównawszy te liczby ze sobą 


, przekonać się można, że ludność w krajach i króle- 


m ZZOZ ZA a m - 


stwach w Radzie państwa reprezentowanych, zwiększa 


sal ciagle, i to prawie w tym samym corocznie sto- 
unku. 


W Peszcie edwróconem 
przesilenie ministerjalne, które stało Bię już chroniczną 
chorobą „Zalitawji*. Szlavy, jako prezydent gabinetu 
i minister finansów, zrobił był kwestję gabinetową z 
przyjęcia projektu rządowego w sprawie kolei wacho- 
dniej—o którym donieśliśimy. Na posiedzeniu d. 3. bm. 
Izba poselska uchwaliła ten projekt 166 giosami prze- 
ciw 155. Nieobecnych było jeszcze 121 posłów, widzi- 
my tedy, że byt gabinetu wisiał na włosku. 


ZZ A 
Kelegramy Dziennika Polskiego. 


Rzym 3. lutego. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby deputowanych interpelowano mini- 
sterstwo o szczegóły dotyczące broszury Lamar- 
mory. Minister spraw zagranicznych odpowie- 
dział: Rząd odmawia odpowiedzialności ; ubole- 
wa on nad tem, że ogłoszono pewne dokumenta, 
cò dało powód do rzucania niesłusznych obwi- 
nień na mocarstwa zaprzyjaźnione.  Oświadcze- 
nie to odpowiada prawdzie. Pomiędzy oboma 
rządami panuje solidarność interesów wobec tej 
partji, która wszędzie w Europie agituje. Rząd 
będzie się starał przez uzupełnienie prawodaw- 
stwa postanowieniami karnemi zapobiedz na 
przyszłość podobnym publikacjom. 

Wiedeń, d. 4. lutego, 10 godz. 40 mint. 

Akcje kredytowe 238 —; Anglosy 155—; Unionbank 135— 
Vereinsbank 1920, Karola Ludwika 229—, Kolei poład. 158 —, 
Banku franc.-austr. 4450; Banbank 87—, Losy 1860 ——; 
Tramway ——; Napoleondor ——, Usp.: mdłe, 

ka 16. Ja. «9 WEŃ W IA 


KTelegrafowane kursa wiedeńskie. 
Wiodeń, d. 3. lutego, 2 gods, 15 min. 
Jednolity dług państwowy w banknotach 69 słr. 60 ct; 
Nee w Losy P Are = 1660 r. 105 em dzi banku 
wi o akcje banku kred; , Lo 
11310; Bzebro 10710, cz rk 0%, das ja 


Akcje banka franko-austr. 4525 węgierskie akcje kredytowe 
—'—; akcje banku angL-aastr. 157:50 Banku Zwiąsk, 157: 25; 
kolei Karola- Ludwika 229*— kole smedmiogrods, —=*—=; a 6 
poładn. 158-75, kolei airóldskiej 143-—, kolei Elżbiety 213 —© 
kolei lwowssv-czerniow. 142 —; koie węg. półm.-wschod. 193 50 
Vereinsbank 1950, koleś Kadolfa 15850, kole: węg. WSCuyduiu 

—;  galicyjaie obiigacje indemztzacyjne 77 —; losy s roku 
1864 14050; akcje kolei Koszyeko-Uierbarg. 140 —: Verkehrs 
—, Losy rurecnię 4675; Akcje Wied. Banku 


zostało uchwałą sejmu 


budowniczego 89 —; koiej panstw 33050, Wiener Bank Verei 
(3—, . Wiener Bauverem 4350 dypoth.- Rentanbank 20 —; 
Rosyjskie Banknoty 1-55. Usp.. mdłe. 


erlin, Mosk. noty bank. 923,,,, zust. akcje kredyt 140%,; 
lombardy 93—; akcje galicyjskie 1U2—-, kolei państwowej 195—%4 
kole rumuńskiej 42— ; austr. noty bankowe 88''/,,; Losy s reku 
1864 — — Lisposobienie: — 

Paryż, kKenta 58-45; Lombardy—— Usp.: mdłe, 
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Przyjechali do Liwowa od 3. do 4. lutego. 


Hioiel Żorża. M. Pzwłoff z Moskwy. 

Hotel Krakowski. L., Dębowski s Krakowa, K. Ma- 
res: z Rawy, S. Skreyszowski x Suchorzyc, B. Wysoczański « 
Laszek dolnych. 

Wote! Angielski. M. Czaykowski z Żerawy, M. Cywiń- 
ski z Telatycz, J. Drohojowski z Woli Wysockiej, A. Kriegs- 
haber z Iwaczowa, W. Rozłożyński z Jawczy, E. Grieb z Szwaj- 
carji. Bochanik z Holihrad. 

a > O 00 LL 

Pociągi kolejowe: Przychodzą na główny 
dworzec: z Krakowa o 5. g. 57. m. rano, 9.g. 45. m. w nocy 
i 10. 5 50. m. rano — s Czerniowiec: 3. g. 58. m. rano 
8. g. m. po południu i 1l. g. 8 m. w nocy — s Podwoło- 
czysk i Brodów: 4. g. 18. m. rano,; 4. g. 3. m. po poludniu 
i 10. g. 58. m. w nocy. 

Gdchodzą: do Krakowa 5. g. 5. m. rano, 5. g. 5 m 
wieczór i 11. g. 28, m. w nocy — de Czerniowiec: 6. g.17 
m, rano, 12. -g. 15. m. w południe i ll. g. w nocy — do Pod 
wołoczysk i Brodów: 12. g. w połud., 10. g. w nocy i 6. 
T m. ro. aa 


Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez ekarstw i kosztów 


izewalescie we du Earr y 
z luo mdy nu. 
Żadna choroba nie oprze się delikatnej „Revalesciśre du Barry,“ która bez lekarstw i kosztów usawa wszelkie cierpienia 


astmę, kaszel, niestraw 


krwi, szum w uszach, nuduo. 


, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzewej, pęcherza, nerek i organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, 
ność, zatkania. biegunki, bezsenność, bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawrot głowy, uderzenia 
ści it. p. nawet podczas ciąży — nakoniec diaheles, melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec, blednicę, 


Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom : 


Certyfikat Nr. 57.942. 


Glainach, 14. lipca 1867. 


Po Bogu, zawdzięczam życie, wobec strasznych moich cierpień żołądkowych i nerwowych, pańskiej „Revalesciere du Barry.* 
Jan Gedez, administrator parafii Glainach pod Kłagenfurtem poczta Unterbergen. 


Certyfikat Nr. 62.914. 


Weskau, 14. wrzesnia 1868. 


Przez długie lata używałem wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw chronicznym cierpieniom hemoroidalnym i wąs 
trobianym, jako też zatkaniom, a w rozpaczy chwyciłem się pańskiej „Reralescióre du Barry.* Bogu i panu dziękować muszę za ten 


nieoceniony środek, który był dla mnie niezmiernem dobrodziejstwem. 


Franciszek Steinmann, 


„Revalescióre du Barry“ pożywniejsza jest od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną na iekarstwach 
Ceng w puszkach blaszanych za pół funta.l słr. 50 ent, sa funt 2 złr. 50 cnt., 2 funty 4 złr. 50 cnt, 5 funtów 10 stre 
12 funtów 20 złr., 24 funty 36 złr. — Biszkokty w puszkach po 2 złr. BU cot. i po 4 złr. 50 cnt, Czekołada w proszku lub w ta 
bliczkach na 12 filiżanek 1 ałr. 50 cot., na 24 filiżanek 2 ztr. 50 cot., na 43 filiżanek 4 złr. 50 cnt., w proszku na 120 filiżanek 10 słr. 


na 288 filiżanek 20 złr., na 576 filiżanek 36 złr. 


Główny skład w Wiedniu u Barry du Barry & Comp. Wallfischgasse 8 


jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też „Revalescidre* swoją sa przekazem 


lub pobraniem poeztowem. 


Ajencje: w BIAŁEJ: u aptekara Alojzego Reicherta i Eryka Kelera apt. poć Lwem; w BOCHNI: u I. E. Bulsiowicaa, 


p p ie żanowskiego, 
w BRODACH: u G. Griinspanna; w CZERNIOWCACH: u Alta, e. k. apt. obwod., Leona Beldowicza, Fr. Krzy: 
pod Gwiazdą i Ignacego Schnircha; w KOŁOMYI: n J. Sidorowicza; we LWOWIE: u Piotra Minolascha, ajj ja 
lendera, Zygmnnta Ruckera, aptekarza, F. W. Królikowskiego, Jakóba Beisera, Karola Schubntha i Jaliassa Be 
w PRZEMYJLU: 
_BStecherap w TARNOPOLU: u A. Moraweb 


Józefa v. Török, aptekarza; w PRADZE: u Józeia F'irsta; 


Sehaittora & Comp.; w STANISŁAWOWIE: u Ferdynand 


w aptscw 
da Bot 
lissa ; w PESZCIE: u 
RZESZOWIE: u J. 
Bucnelta 


Dam” tm Kin 


u Edwarda Machalskiego; w 


teza dpa n 


E' 
t za ik 


4 DZIENNIK. POLSKI, k 


Aran 


HS za Nowo urządzony handel Kwiaty francnskie, Wachłarzę balowe, a Znakomite PH, papa: ye ZRI, wyszeze” 
Tudzież wszelkie wytwory toaletowe z najpierwszych składów Loudynu i Paryżą | 


tę NERKA Wstążki, Aksamitki, Gipiury, Blondyny, Gazy, gólntone i'w sicd |» - a. NK wysta- 
KAMILA STRZYŻOWSKIEGO Krepy, iluzje brnkselskie, Crêpe dr iys, Turlatany, Krawatki, Kołnierzyki, Manszoty damskie i męski i 
K A R N A : z, 
Po cenach najpraæay steyppuniecjszy cia K sta Rye RR. s 


4 j we Lwowie, ulica Halicka Nr. 4, Organtyny we wszystkich kolorach ustki, Zarzuiki i t. d. | 
" ze . ° i i 
gd Biżuterje w największym wyborze. | 
polecen: ME laskawe zamówienia wypełniają się spiesznie i akuratnie. 1075 129 


mna R R | A E O l. | my i W a a i r 
. . e. e >> I AL 1 >! I „dy ago 
% p | i e EER = 
Ogłoszenie licytacji | Do sprzedania O "wę 0 rwa EE gpt E 
w | BZ O E o otoa 1 pe 
majątku ruchomego i nieruchomego w realpo- realność w Rozdole na przed- e pa yk AU lsak. e Aade pozbędzie się każdy najuporczywszej | _, "a 6 ps ana RE a EM Š. 
ści składającej się z 57 morgów roli, pozostałej mieściu Olchowieckim Nr. 338,|Ņ |" 077 ać i w nowym gmachu ZKE CEGESJECNESCCA 20 
wraz z sprzetami i zabudowaniami gospodar-|składajaca sie z domu murowanego o czterech ią EO Banku Hipotecznego MEI GEL h j N Y Ś a "o p. * o-2-38 A r] H gm 
skiemi po 6. p. Ludwiku Bommerze, c. k. eme? ME kuchni i prady RW, CER w ulicę Grodzką F z M dp er g . dj. 8 psi SEE $ FFI E = = 
ń kapitanie w Pezanach. w powiecie , , i d LEON E NTE CHA i t 0 © EPE Ele: Se „R 
aee o która AE R A hz [warzywnego 2.sadkięm w objętości jednego w damn własnym A A A. Hotelu George'a. za pomocą środka zewnętrznego, zu- = zZ T b CES R A zę a E i è 
sie odbędzie. 1207 1—7|morga. Poleca się szczególniej pp. urzeęđni- poleca względom Szanownej Publiczności: pełnie M życ i Wa wypróbowa-| $ => » g 5 ze z Li Sed 
A k 4 A nego o rzeszło trzech lat. SG -— m. o. do 28 R: 
o. wam ciwe Św PSY Eco R WEBER © ŻW sruka Kwiaty i Wachlarze francuskie w) Kapelusze składane (Chapeaux 5 5 > B h Srę D EEE FEE: ck łecą A 5 
S jącym spokojnego. pomieszkania i zdrowego wielkim wyborze. Móedniqueś.) Za przysłaniem 2 złr., lub za zaliczką| Fi £ ES pa PE. iS H g e” 
Ró a ; d r, MEES : ESE AEREE i 
l zebó w s EB e wia. ` Mo. Gorsety francuskie po złr. 2-75, 4, 5, 6-50. | Cachesnex, kafianiki wełniane i E A: nike = Pu = > 7-4 S = a g% 3 z Dž « E gm R 
b 18tuwnie. res ze wasniewski w KONIU- s z 3 j La ESA si 
s i i ełnian -= un EEs4Ś58 
RE a r fe" A Agr" m kę Posko szkach pocuta Rohatyn. 1208 1—2 Rekawiczki pts 2, 3i5 gusikąci od jedwabne, koszule kę 3 p skar 1 vB E f EE d g'a->H a RES 
ący od psucia się zębów, przy nżycin złr. 1-40 do najlepszych franenskich. petki fl d'Ecosse wełniane i jo- Mr. Edwz-rd Madejski, s Bo m3 BE 5 TER Piil . 
Dr. J. G. POPPA Porrukuie się Szarfy do sukień we wszystkich no- dwabne. : = R smc Ug.cĘ" 
J d wych kolorach od złr. 7:50 do najbo- | Kamizełki angielskie do polowania, Marz: bompop atai KET wetLwowie, z BER SĘ E E OF 3 gE 328 
WODY ANATERYNOWEJ 3 ; Ę - Ke 106% ulica Sobieskiego 1. 18. 12—15 BENEK PEF 
gE LOKALE $,-:. LEW mane "HWS U 
a h . a 5 u o.n E w 
usuwa się skikóonie i prędko. dk RAP , Okrycia balowe, kaptury i chu- do najlepszych. o 
s P ‘eci r jednej z pryncypal- steczki włóczkowe. Płaszcze gumowe, KAMASZE skó- 
Tenże sam środek wzmacnia zęby chwie-|do najęcia przy J J PYBEJE z s f aioa aN, 
jące się, zapobiega zakrwawianin się i gębcza- nych ulic miasta, w Rynku, przy ulicy Szale i chustkf wóiniane francuskie rzane do polowania i konnej jazdy i 
lzi iu się winnego kamienia, ickiej lub w pobliżu i angielskie. (Szałe Hymalaya. alosze. 
stości dziąseł, tworzen 9 g Halickiej p liżu. i angielskie. (Szałe Hy y kal 


próchnieniu zębów i niemiłemu z ust zapachowi. Parasole vd złr. 6 do najlepszych o 12 


Biżuterje francuskie w wielkim wyborze. 


Oferty przyjmuje pod cyfrą A. T. 


Zabawki i gry towarzyskie. 


i tr. 40 cnt. . . i 16 prętacb. 
rej gi OPPA 2% dem Rudolfa Mosse w pi — KE A AE Laskł i spłeruty. Uwzględnia się przytem każde dziecię, młodsze i starsze, bogate i ubogie; 
Dr. J. G. P Pradze. 1205 2—3|) Chustki batystowe i pończochy. Albumy, ramki do fotograćj. me masz w Wiedniu drugiego handlu, w którymby sprzedawano towary w bardziej 


urozmaiconym wyborze i po cenach tak dostępnych. Rozmaite interesujące gry; 
pouczające dia młodzieży szkolnej, jako też ogromny wybór nowych zujnayjąnych . 
gier towarzyskich dia dzieci wszelkich lat itd. itd, 


EJ osi U wystrojone lalki 1 aztuka; Gra metamorfoz ct. 20, 40, 60, złr, 1, 1-0. 
ct, Ml, 50, 8P, złr, 1, 2, 3, 4. | Ruletka ct. 35, 50, 80, złr. 1. 
p Laiki iig niy ane 1 sztuka ct. 10, 20, 30,! Myszki z przyrządem do biegania et. 6Q, 
+ 10, OE Mi | Kolej żelazna z pociagiem zir. 1'50, 2, 2% 
, yapos niczne lalki ce i glos wy-| Drievinne rki i bijąca et, 35. 
a dające, pornszające rękami i no- Inne gatunki et. 10, 15, 20, 30, 40. 
gimi, 1 sztuka et. 70, 90, zir Pistolety, karabiny i broń atrzalająca, 
Grv w lotto i tomholę pa ct. 0, BO, 1 szt, ct. 20, 40, 80, złr. 1, 1:30, 150, 


j RE o dnia? R ka eb Szabłe blaszane ct. 20, 30, 40, atalawa 
Jomino ce. £ DUy . je l . 
Piękne szachy z figurami zb. 1:30, i50, 2. NE 0 


Roślinny Proszek do zębów. 


Oczyniza zęby wte sposób, i pray jo | japa (0 odstąpienia 


użyciu nietylko usuwa się nieprzyjemny ka- 

mień winny, ale i glazura zębów wzmaga się| A 

pod względem białości i delikatności. od 24. marca 1874. 
Dr. J. 6. Poppa Dla; zmiany stosunków jest pod bardzo 


à r korzystnemi warunkami do odstąpienia dzier« 
Anaterynewa Pasta do zębów.: |; „. na-6 lat, pół mili od stacji kolejowej 


Delikatne” mydło do zębów, dla zapobie-| Bolechów. Zawiera 1600 morgów przestrzeni, 


Koszule męskie białe i kolorowe oxfort Pu 
„sk gilares ortmoneiki. 
schirting, kołnierze i mankiety. Lornety ype = 


Krawaty i rękawiczki meskie w | Papier listowy (papier de fantaisie). 
wielkim wyborze. Scyzoryki, nożyczki i brzytwy 

Kapelusze męskie filcowe angielskie. angielskie. 

Cyiindry angielskie i francuskie. Kufry i torby z urządzeniem i bez. 


Wyroby z drzewa, bronzu, skóry i porcelany w najnowszym guście. 
Wielki skład perfumerji francuskiej i angielskiej. 


żenia ich t zeszło 600 morgów roli, reszta w r ie ciOTOIO, SO Wielki wybór zabawek magnetycznych, 
A MT A exo d os ne tregle e ; „ 00, 50. ływaj r dzie kierunk 

a=" p 7 7 p z, tes0-17 e. 13 Skład Wody MHolońskiej. 1140 6—8 (iry cierpliwości ct. 20, 30, 40, 60, 80, zir. 1. OSI pule c 15 3030, 5080. 0 
Każdemu mocno zaleca się. lowie pasza wołowa, w drugiej połowie siano- wlełka z budowlami ef. 20, 40, 60, 80, zdr. 1, 1-50, 2. „20, 30, 50, 


rwiay porcelanowe do kawy, herbaty i 
i WR według wielkości, ct. 60, 80, 


interesujące 1 zabawna dla ka- 
żdrgo wieku są nowo całkiem urządzone 
czarodziejskie skrzynki. Jeat zwłaszcza jedna śliczna 
kas a rozinaliemi nader skomplikowanami cza- 
i przyrządami; a wszystko z dokładnem 


P 
ł Ury Kubus ct. 30, 60, 76, 90, złr. 1:20, 2. 
4 Pudełka da roboty ct. 60, 80, zer. 1, 1'i0, 2. 
Kortepianiki pe gy" 3, 3, gd e 
A Kotły, trąby, bębny, akrzypk gitary 
i fr melodjum, kohzy, harmonijki, dzwonki i 
4 iune iustrumenta bardzo tanio, 
BE Zahawki dla niemowląt z drzewa | kan: 
` czaku ct. 15, 28, 30,50. em, tak, że każdy ze wazelką łatwością 
l E y spa a za skóry ct. 5, 10,| wykonywać może najpiękniejsze czarodziujskie aztu- 
a zir. 1. 


d ki à la profesor Bosca, 1 kasetka, stósownie do 
Zwierzęta zupełnie naturalnie obrobione |ilości aparatów złr. 1°40, 1'80, 2-30, 2:80, 3-50. 
et. 20, złr. 1 do 2. 


Ziemia i jej mieszkańce, zabawką bardzo 
r o, satawki w 100 sztuk do wyborn zalecająca się dla dzieci już dobrze poj- 


z mujących; jest to pudełko zawierająca dokładnie 
Ema a watya od je ae; nip zy wedik prawideł adrobiony głobua, tudzież węzyat- 
+ ajuowaze siążki a aebraskam: e 


kich micazkańców Awiata w ich narodowych ubilo- 
wcząt, z tekstem i bez tegoż, 1 aztnka ct. 10, 15,|rąch,, kolorawanych: pod każdym nazwisko w trzech Bi 
25, 45, 65, 80, złr. 1. 


językach; kusztuje tylka 35 ct. 
Bez Żadnego nauczenia, Śmieci zahawiając aię, 


Zwierzęta szericią pokryte, bardzo trwałe 
mogą nanczyć się czytać sa pomocą nowych pnde- 1 sztuka ct, 30, 50, 80, ar. 1, 1:0, 2. | 


lek do czytania z obrazkami, 1 sztuka 1 zr. Mei": zwierzęta z natnralnym głosem 
Zahawiająe można dziesi nasszyd WERE ch ct. 50, 80, złr. 1, 130, 1'50, 2, NA . 
robót ręcznych aa pēmocą 0, 3,5 ólak e Z blachy bardza trwała yje i pie- 
czych, 1 sztuka ct. aana r: 1 1:50, 3 knie pomalowane powozy, kabryolety, ko- 
Globusy 1 p AEN latarnią aetan | SH fiakry, komfortable i inne pojazdy, wszystkie 


at twięską, najprzyjomałejsza rozrywka dla |g kciimi ct. 30, 50. zlr. 1, 1:50. 
młodych i STAŻ 


BE Ceny stałe umiarkowane. ŒE 


Składy we Lwowie: w aptece p. dr.jżęcia. Tennta po 4 złr. za morg, kancja 
Tytusa Zarzyckiego, P. Mikolascha, Zyg. Ruc- | 5000 złr. Bliższych wiadomości udzielą: Wiel- 
kera i Jakóba po | e w handlu p. „okno możny Šieiski w Siemiginowie, albo Wny Opol- 
Stillera: y ienige EL EAW T, apt., ski notarjusa w Żurawnie. 1182 3—3 
Goldwassera i N. Redyka apt.; w Czernie= 


weach: w apt. Siedleckiego. 1045 1-4 Obwieszczenie. 


Obicie zaopatrzony, od wiełu lat 

renomowany Słynny od wieków jarmark na konie w 
skład zegarków Ropczycach rozpoczyna się 33, lutego b, r.| 
Magistrat czyniąc ogłoszenie nadmienia, 
M HERZA iż miastu po doznanej klęsce pożaru, w miej- | 
, sce starych drewnianych domów posiada mu- 
miejskiego zegarmistrza w Wiednin,|rowane kamienice z wygodnemi sklepami 

Stephansaplatz Nr. 6. (Auasenseite na towary dla przybywających knpców. 


dea Zwettlkoffea) s. 3 i 
Murowane stajnie są do nlokowania koni 


przedstawia wielki wybór wszelkich, dobrze HE : 
uregulowanych zegarków z oałoroczną gwa-|"yEodne, słowem każdy z przybywających 


rancja, weding cennika. enajdzie dobrą usłagę i wygodne pomieszczenie. 
A Że już zamówienia celem pomieszczenia 
komi z odległych stron nadchodzą, spodziewać 


się naleły, iż tegoroczny jarmark licznie za-| 
Genewskie zegarki kleszonkowe stąpiony „będzie. 1195 2—3 


najdoskonzlszej jakości, cechowzno w c. k. 


nrzędzie cymetniczym. Z Nagistrata miasta RORCZYĆ: 


Wa Karnawal 


poleca 


F. S. BARDASZ 


we Lwowie, naprzeciw kościoła Katedralnego l 9. 


GŁÓWNY SKŁAD 
GOTOWEJ BIELIZNY 


jakoteż wybór płócien, stołowej bielizny, płóciennych, 
batystowych ił jedwabnych chusteczek do nosa. poń- 
czoch i skarpetek, najnowszych krawatek, manszet 


Wiedeńska kolej żelazna konna, kaleje 

0.2,3 rc s iAebrazkami ct, 65, Żelazne i statki kd ct. 50, 80, złr. 1, 1:50. 
Sw, zdr. a ty instrument szklanny, zwany cn- | ŚŚ Fotograf, wesola gra, przy której rze. 
downym ptakiem, ma pomacą którego da | eztuka AS inie e TES można, 
złudzenia można saślądowaś iylew Każdego ptaka; Przybory do Haan ja í r sunkn. Każde 
ta wielea zajmująca zabawka kaaztuja tylka 25 ct. 5 y > y p ys b żde 
=» Angielskie pudełka z narzędziami, napeł- iecko bez wazełkich wiadomaici przed- 


Nieuregulowane zegarki o Q glr. na astuce 
raniej. 


i kołnierz ków. 1192 2—3 nione wszystkiemi narzędziam? w domn watępnych może prędko nanczyć się pisać I rysować. 
Srebrne zegarki cylindrowe z 4 rmbinami . 10—15 złr. Dnia 26, stycznia 1874. y . używanemi, | zo WST W? 2, 150, 3, di Jeden przybór adazielnie dia kakdego przedmiotu 
dtto te złotą obwód- © r tukież same dla je „ 35, 60, 80, „1. - zee Pią 
3 ekirskś, burmistrz. = Doskonałe Proeblewskie dla samo-|Gra rycerska ct. 50, 80. 
jo) Papaj zdam a 4 z ad? F = E | z r iatnego zajęcia w wielkim wyBOMe, dia m opad gr e Ra ea, 
k A konaa | w R -hłopców i dzi t wazęlki t. a zapytań i odpowiedzi bardza komie t. 10. 
è cylindry z OWE EBETA 4 KE? a L. 343 1197 2—3 zł. 1-50, 2-50, 8, 8-0, erczujaknypifrraget 80) Najnaważa pistolety alati H 20, 30, 70. 
a ref 8 Wa MEUU NACH * p: JA O s O . p Drukarnie kompletne z alfahetami i na- Earaliny adiylcowawcką 40, 80, złr. 1-20. 
s r j + gło? i dziami dla dorosłych dzieci, ct, 85,|Szable blaszane ct. 20, atalowe et. 80, złr. 1. 
piekniejsze 7e srebrna kopertą „ 20—83 , Dzierż: ] wa NP" 60 RD s 4 do 5 1 p 3 
> i 14 Ą „łr. a , 2:0, 3, a A bardzo piekne 
5i ankry z podwójną kopertą x . 18—23 „ Obwieszczenie. SALAMON DUBS 7 Piokna kai koast 7 Mały wojownik Kompletne pie 
w piękniejsze . am „- .24—28 , WEZ” gkna kaią a do znaczenia i wy- uzbrojenie, składająca się a | szabli z 
4 ielski k klem krzy- i ieni; 7, z 5 . z : s szywania z 30 nawemi wzorami za 5 ct. |pochwą, 1 karabina z bagnetem, 1 ładownicy, | cza- 
U EERE m +4 " a ” ma m 19—25 C+ lem zabezpieczenia budowy gma- nażzchojąśt do pdatanjenig pod bardzo korzy handlujacy gotowemi ubiorami liu: pouczające gry w wielkim wyborze. kal wszystko razem zir. 190; w najlepszy gatun 
ankry wojskowe z podwójną ko- z 5 A r stnemi warunkami, składająca się z 280 mor- u A Rozmaite zabawki w pudełkach apakowane w|ku zł. 2:50, 3°50. a 
P pertą h ; A ; x . 94—80 „ chu gimnazjalnego w Kołomyi, który | gów ornej ziemi, 100 morgów łąk i 20 morgów przeniósł magazyn swój 100 rozlicznych rodzajach do wyboru, dla dziewcząt ; Najnowaza CP alle, 1 połapka na 
š = ab paka jaca sa uazkiem RAR » |do 1. września 1875 ukończonym być D J M aj E i A p A £ z ulicy Wekslarskiej Nr. 8, na ulicę Ka- i chłopców, za aztukę et. 10, 20, 40, 66, złr. 1, £. kryl EtA Kra dyw SERCA 
z e > BĘ f 5 = : x = E 
A Bua TOREM a ” |ma, odbędzie się na dniu X7. lutego pastwisk */, mili od Przemyśla. , rola Ludwika yr 33 "m JAG" Zdamieale | rozrywkę "Tą si żwiorciadtom A a bi d a 
Ë kie z ki : Li hon "ad"_ Y - i i $é A 5 i urządził tam wyprzeda. 0 sprawiają nowe salonowe egnie sztuczne, nie wy- elle, z mechani 
RWE Ea I a rubint an a ra [1974 aozprawa lgiacyj Wikia RAIN,  riaggiadoniość adwokata Dr Skór zi o 25e Alaszych 1168 8—6 || W iiae Ldnego przykrego rapaci) w ardzo. redniej wielkości mt goiez, małe dzieci, 1 
" dtto ze złotym cyferblatem ua ai t wie ofert pisemnych. skiego w Przemvśln., 1184 313! odka ne oEzhych rozimaiconym wyhorza, sztuka ct. 8,5, 8,10, 15, s aałaka ire niej ei ct. 25, 45; większy gatu- 
5 dtt emaliow d entami . 38 48 é A . A m; ? Pie yki, kuchenki, atajenki, sklepy, po- >+ Zabawn. at 
a dtto = podwójna kopertą „| 1 40—8 ; Cenę fiskalną wzmiankowanej bu- Poleca się względom Szan. Publiczności. wF koja , salony, wazystko zaopatrzone w Az É e na ze 
n ana genalowine z dyamante : = z dowy stanowią: sid kule EW 15, 60, złr. 1-20. aitaka o. e0 pali, porusza rekami i nogami, 
n  dtto piękniaisze . . . . .4—6 „ - =- sokości 4382-59 Skarbonki et. 10, 20, « 
Wawie 1 dryn po T Ee zakon Ad radka 48.523-06 Nr. 42,495. 1181 3—3 Maly czarumoksiężnik 
„ dtto doskonalsze zir. 65, 70, 80. 0, 100—150 „ |Ż) , murarza z materjałom $48. SRR i aży Takich e 
dtto za szkłem krzyształowem . 45—15 s aśli 10.493:22 ć h przyrządów otarnoksięskich, można pejedyńcze osoby, lab nawet ente 
3 damskie ankry . a ; Dam, pe a 2 » esz an ¥ 252-36 126 Ą (TN W MÓJ ( | towa kip 1 nadarra] TD ie dira ETA tę si tak ar pi aaa pd sposób 
w aa Słodwć kopi 3 50—66 = le» «| sry 1 141:63 skomi iuowane, 36 tylko poslańaik gk = vale godziny nąd azalia ostakli 2a poniotą ich wykę” 
. eo a podw ną BOn yk e) a kamieniarza n 1.133-30 d t Si h ki nywane- osoba nl: wiajcinak as izich aparatów doląsza nA a a- a głowę nie doszadlszy 
b eaae 7 zWddwójć areał p (4 brukarza » p rz awnej rogatce Sichowskiej do ża „nych rwsuliatów, — Do ways 2 wyjadnienie. 
H dtto z padwójną kopertą złr. u -65 p AA J g Jola RAAS, 4 jed i : 
decy e aa E w e ae Składy fortepianów położonych. | 2 Wysadzić palce przes pady Ka | ała maap ci. 10 0h nikt jej | Uroa z kolmi, czyli tajemnica 
ESAT E aci paktozgowąch ub a W” e F. 1713-14" Ą y pl now Ą GRP zalkalecie, e — ci, 25. "2 Fury butelka, nie wyczer- | €zarodz. kule. Baeśė wielkich kul 
k . .  . -. 7. mise, | s lakiernika n maa la Celem sprzedania gruntów miejskich przy Csarodylejski mfoł. Ze kałdom | ani 3 2 którego sześć | można zmienić w jedną, zie. 3. 
Srebrno dowizki sł. 2.50, 3, 4, 5, 6, 7, 10—12 , b » aa me ę 12760 | LUDWIKA MARKA derne rogatce Sicjąmikiej „położonych c rz: o a | dagta nr. geo, dolna, Eryn domek sli ist 
© » z „EA M RSE na rolę orną, częscią na łąkę 1 pas l- ań jno: kto je 0-| Moździerz cząrown; kę y 
zota oria 18, 20, 35, 20, 35, 40, 50, £0, 76, 80, m) „Tę, żelaziwo lane i kute 136-69'/4 we Lwowie i Czerniowcach. sie mogących, które ogółem 11 morgów 887*/, p 7 dukaia, ek 43, Wszystko thus Lae Ha Sa cdn a ANE 
Budziki z zegarem 7 złe, "Razem . . . 401.883:847/,| O sążni Obszaru zajmują, odbędzie się w de- 2 kubki, w jedom water Ty ky „ab. zegarki, szkło itd., zir.2-50. | a jak się połączą, żaden z nieh, 
Budziki z zegarem przy obudzeniu świecę zapala- A z t ie I. Magistratu dnia 20. lute- j kolwiek, gdzie t0 *M z Uzarodziejskie kości, padźjące na | ct, 30. 
jące 9 złr. Oferty we wadjum 59/, zaopatrzene, GŁ Lone; gor 11 d I 30 |n ioimendę, ct. 50. Nlezniszczony axznur; rozcina alą 
Budziki bezpieczeństwa : przyrządem do strzałn sh 5 0 A go 1874r. 0 godzinie LL. prze Rosi Kłopotliwy nosigr032, pp pe- Fakież, aame podwójne, zir. 1:30. ge przed pnblicanościa, a jednak 
alarmowago, Zarazam iwietę xapalające 14 zk.  |ostemplowane i opieczętowane mają dO|,,, yzrowie ulica Kopernika l 3,|łudniem publiczna licytacja za pomocą pi-| len pieniędzy i «wsze próżny, Pudolka eskamotera, w którem | jest on cały, ct, 65. 
i 6 1 ór dnia powyższego owo ch ofert. | E ct. 0 7 4 | Wszysiko znika f na zawołanie | Czarodziejski lejek, luh sposób 
Bp Paryzkie bndziki w pięknych brązo-| godziny, 0, wieczor powy 5 oleca największy wybór pony, alawnatanawia si Kwoteł Jajko Kolumba, Kto Je pastawisóc, | wsz zrobienia niemożeknege moke- 
wych poutumentach 13, 13, 14 sir. w urzędzie gminnym być wniesione. P J CEGO) ali. © e] w dnia 00, = Króli EE Magat „jbzem, ct. 60. 
=) e : to złr. w. a. m . | ak ukazani ś "t NAYE r. arbonka, ale gdzie są pienią. 
Zegarki ord ra naga wyzebu Do'rzeczonej rozprawy chęć 1] FORTEPIANÓW, PIANIN l FISHARMONIJ d baai mają być zaopatrzone w wadjam. rańoująge 53 Ta" v; Noieze karty tańczyć, ct. 50. dze? ct. 25; 
z dwuletnią gwarancją. : : 3 2 = k 1 cy 4 r gp Jest jescze Wiele innyeh przyrząduw, lecz te a braku miejsca nfe mogą być tu wypienione. 
Cadziannie nakręcające nięs13, 14, 15 zł. siębrania budowę mających z tem do z najlepszych fabryk wiedeńskich, drezdeńskich, wynoszące 10% ożsfowanej geny z Muóstwu iunvch zabawek i wier tów arzyskich, których wszystkich nazwać nie 
SĄ NE naknechjace M AM RT: X, 25 sł. | mieszczeniem Zwiergebność miasta za- paryskich i berlińskich, mianowirie fortepiany: Warunki licytacji przejrzeć w r "Ee podobna, po WYŻ! przy toc zonych cenach wyłącznie i jedynie otrzymać mśżna w skła 
Wybijające godziny i z 4 1 . 2 $ 4 + e ‘nci H s 2- q7 i ń x 5 i - 
Wynijające godzinyi kwsdranse 50,55, 6U, 65 sti prasza, że oferty na Poe MA Bósendorfera od 600 do 1000 zły, |nieniony™m departamencie w godzinach urzę dzie mżej podpisany; Cenniki bardzo zajmujące wydają się bezpłatnie. 
Miesiec: regulatory 30, 32, 35, 40 zł. cj s se 7 t 
ree wanie AŻ aenn zł. 1:50—2. gólnioną budowę, ryczałtem ub na po Röhnischa od 700 do 900 złr., Bech- 


Magistrat król, stoł, miasta. 


jedyńcze działy robót opiewające, wno-|steima od 750 do 1000 złr., Knpsa po 
Lwów dnia 11. stycznia 1874 r. 


Em R racje najstaranniej uskuteczniają się; za- A ai À ` 4 
mówienia miej s po poprzedniem przesłaniu na-|ajó można 1 że bliższe warunki tej roz- 650 słr., Ehrbara po 560 złr., Schweig. 
leżytnści lub pocztowego przekazu , załatwiają sią pum- R 6 RE d :8 miń- hofera od 480 do 650 złr., Marschaudia, 
ktualnie; niedogodne przedmioty wymieniają się. Przyj- prawy licytacyjnej w urzędzie g Fritza, Holzia i innych od 380 do 500 zir, 


dowych. | 


mują się również zegarki na zamianę. er nym w godzinach urzędowych przej- Stelhxmera po 360 złr., Pianina pa- 
Do łaskawego uwzględnienia! rzane być mogą. Hsandrowe od 360 do 600 ad „Ograie 
z z Mlepazej : a i instrumenta znacznie taniej. 8 ? 
NE ener a 06256 Od_Zwierzchności miasta. wyk maj 
parkami paspot a a Tex natawj Kołomyja d. 24. stycznia 1874. HG Gwarancja na lat 10. TW 


s li pianka WM, Zademrbski, burmistrz. |ZETudzież wypożyczalnia = 
|| pee mer, |; KE WO SWE: LOCO TO © e 
Ces. król. uprzywil. galicyjski 

ą SP" ARR PL" 
zaklad kredytowy wioscianski 


wydaje we lawowie i przoz swoje kasy po powiatach w kraju 


ASYGWACJE KASOWE 
5 procentewe Z = dniowym terminem wypowiedzenia i 


6 s 39 s 39 
Równies nabyć można w zakładzie i kasach powiatowych 


LISTY ZASTAWNE 
zakładu kredytowego włościańsk iege W szinkach p 100, 500 j 1000 7i, Y. 4, 


któ szą oprócz stałych @®/, także i dywidend „ a wylosowane będą w przeciągu lat piętnastu, 
nadig dod. być h mocy ustawy ż dnia 2. lipca 1868 Í 93. dz. p. p. na kaucje i wadja używane. 


Dyrekcja. 


Główne wygrane złr. wal. austr. 


40.000, 35.000, 20.000, 15.000 i t. d. 


Najniższa wygrana złr. w. a. 30. 


sprzedają 1004 6—? 


we Lwowie: C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny 
i filie jego w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu; 


» „ Galicyjski Bank krajowy 
i filia jego w Brodach; 


W roku 1874 i 1875 po Æ ciągnienia, 
w Wiedniu: Bank und Wechselgeschaft der Niederösterreich. Escompte Gesellschaft. 
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Z drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządam L. Zubalewicza uliea Halicka l. 52. 
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II. Sunbwencje, pożyczki, stypendja i pod- 
wyższenia płacy nauczycielom szkół ludowych. 
Rada udziela subwencji z funduszów krajo- 
wych gminom: w Mikulińcach 1000 złr., w 
Mogile 500 złr., w Zakopanem 300 złr., w 
Hecznarowicach 500 złr., w Stawczanach 400 
złr., w Złotkowicach 200 złr., w Dobny 150 
złr.. w Podmojscach 500 złr., w Brzezin 500 
złr., w Jaryczowie 1000 złr., w Ostrowie 130 
złr., w Skale 1000 złr., w Chorobrowie 150 
złr., w Ładyczynie 150 złr., w Stojanowie 500 
złr., w Dzieduszycach wielkich 400 złr., w Li- 
brantowy 300 złr., w Pusznikach 100 złr., W 
Krogulcu 150 złr., w Jeżowem 300 złr, W 
Żydaczowie 2000 złr., w Stupkach 200 złr., 
w Kałaharówce 300 złr., w Kamieniu 700 złr., 
w Sokołowie 300 złr., w Przesietnicy 300 złr., 
w Zabińcach 500 złr., w Rudkach 2000 złr.; 
na budynki szkolne: w Nastasowie 200 złr., 
na budynek szkolny a 200 złr. na utrzyma- 
nie pomocnika nauczy cielskiego; w Lisku 2000 
złr. na budynek szkolny a 300 złr. na utrzy- 
manie pomocnika nauczycielskiego; w Borkach 
200 złr., w Trzebini 200 złr., w Dziekanowi- 
cach 200 złr., w Sokołowie 200 złr., w Sko- 
lem 300 złr., w Strusowie 200 złr., w Strzy- 
Żowie 150 złr., w Grembuszowie 125 zir., na 
utrzymanie pomocników nauczycielskich; w 
Trzebini 197 złr., w Alwernyi 120 złr., w 
Kutach 174 złr., w Bilezu 200 złr. na utrzy- 
manie nauczycieli, w Radymnie 150 złr. na 
utrzymanie nauczycielki przy szkole Żeńskiej ; 
w Zarszynie 300 złr. na utrzymanie nauczy- 
cieli a 50 złr. na ulepszenie budynku szkol- 
nego; w Jaworzniu 250 złr. na utrzymanie 
osobnego katechezy; w Janowie 1000 złr., na 
rozszerzenie budynku szkolnego a 300 złr. na 
utrzymanie pomocnika nauczycielskiego; w 
Bohorodczanach 500 złr., w Czortkowie 2341 
złr., w Sokalu 2000 złr., na rozszerzenie bu- 
dynków szkolnych; w Przemyślu 1495 złr. na 
utrzymanie nauczycieli szkoły głównej i niż- 
szej realnej; w Złoczowie 480 złr. na roz- 
szerzenie budynku szkolnego szkoły Żeńskiej ; 
w Krakowie 2000 złr. na utrzymanie szkoły 
żeńskiej na Podwału a 2000 złr. na urządze- 
nie 4 klasowej szkoły w pałacu biskupim; w 
Biłochorszczy 150 złr. na ulepszenie budynku 
szkolnego i zakupno przyborów naukowych; 

urawnie 3000 zł. na rozszerzerzenie budyn- 
ku szkolnego i 168 zł. na dodatki dla nauczy- 
cieli: w Krośnie 1000 zł. na zrestaurowanie 
budynku szkoły wydziałowej; w Mościskach 
700 zł. na utrzymanie szkoły głównej a 300 
zł. na uzupełnienie niedoboru z r. 1872; w 
w Rawie 750 zł, w Czortkowie 600 „zł, w 
Skale 1000 zł. na utrzymanie szkół głównych; 
w Złotnikach 40 zł. na zakupno przyborów 
naukowych; w Kołomyi 1000 zł. na założenie 
dwóch szkół trywialnych; w Sanoku 660 
na utrzymanie szkoy głównej i 210 zł. 
zapłacenie emerytnry: w Chrzanowie 2440 
na utrzymanie szkoły głównej i 200 zł na 
najem lokalu dla szkoły żeńskiej; w Jaśle 
1000 zł. na potrzeby szkoły żeńskiej ; w Woli 
Armińskiej 120 zł, w Brzostku 168 zł, w 
Milowcach 110 zł. 93 e. na zapłacenie emery- 
tury; W Żółkwi 1000 zł. ma rozszerzenie bů- 
dynku szkoły żeńskiej i 200 zł. na utrzyma- 
nie nauczycielek; konwentowi pp. Klarysek w 
Nowym Sączu 750 zł. na utrzymanie szkoły 
żeńskiej; konwentowi pp. Benedyktynek or- 
miańskich we Lwowie 2500 zł. na dokończe- 
nie budynku szkolnego a 500 zł. na utrzyma- 
nie szkoły żeńskiej. a 

Rada udziela pożyczki gminie w Rady- 
mnie w kwocie 500 złr. na wystawienie budyn- 
ku dła szkoły żeńskiej. j 

Rada wyznacza z fnnduszów państwo- 
wych po 500. złr, na zakupienie przyrządów 
naukowych, dla seminarjum męskiego W Kra- 
kowie, Nowym Sączu i Tarncpolu i żeńskiego 
we Lwowie. 


Rada udziela kwotę 2000 złr. przezna- 
czoną z funduszów państwowych dla ksztal- 
cenia nauczycieli w nance o ogrodach Froe- 
blowskich — na 4 stypendja po 400 złr. i 
wysyła cztery kandydatki seminarjów nauczy- 
cielskich na naukę tę do zakładu w Kufstei- 
nie — a 200 złr. przeznacza na koszta po- 
dróży nauczycielki odprowadzającej kandydat- 
ki i poleca tejże zdać sprawę z urządzenia 
wyż pomienionego zakładu, 

Rada nadaje stypendjum w kwocie 58 
złr. z fundacji Mikiewicza, Stanisławowi Wnę- 
kowi, uczniowi IV. klasy normalnej w Tar- 
nowie. 

Rada przeznacza z kwoty 150.000 złr. 
na r. 1873 przez wys. sejm na cele szkolne 
udzielonej, kwotę 45.000 złr. na uzupełnienie 
płacy celującym nauczycielom szkół ludowych 
do wysokości 300 złr. (Dok. n.) 
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Kronika. 
Kurjerek Lwowski. 

Reduta dzisiejsza będzie bardzo oży- 
wioną, gdyż bardzo wiele osób pobrało już 
wczoraj bilety 1 mnóstwo osób wybiera się 
również. Dawniej od Trzech króli bywały re- 
duty przez cały karnawal co niedzielę i śro- 
dę. Tego roku wszystkiego ma być dwie a 
najwięcej trzy reduty. Na dzisiejszej reducie 
o godzinie 12. odegraną będzie arcyucieszna 
farsa „Zyd w-beezee“, w-l- téz p. Fiszer gra 
po mistrzowsku brodatego wyzyskiwacza. 

— W poniedziałek przedstawiony zosta- 
nie dramat Henryka hr. Łączyńskiego „Re- 
negat* poświęcony weteranowi sztuki drama- 
tycznej Witalisowi Smochowskiemu. Próby od- 
bywają się od dni kilku z wielką starannością. 
W piątek rozpoczęły się w sali ratu- 
Szowej doroczne wieczorki Towarzystwa mu- 
zycznego. Sprawozdawca nasz nie mógł być 
na pierwszym wieczorku obecnym, dowiaduje 
się jednak od osób wielce kompetentnych, iż 
powiódł się znakomicie. Zwracamy uwagę pu- 
bliczności, iż wstęp na te prawdziwie artysty- 
czne produkcje jest o ile możności ułatwiony. 
Popisują się tu dyletanci i artyści naszego 
miasta, wytrzymując najostrzejszą nawet kry- 
tykę. Nie rzadko też i p. Mikuli uderza tu w 
klawisze. Dochód z wieczorków spływa do kasy 
Towarzystwa muzycznego, której obecny stan 
nie najświetniejszy. Godzi się więc poprzeć 
tę jedyną na cały kraj piękną instytucję. 

— W piątek przedstawiono poraz piewszy 
w teatrze lwowskim komedję z niemieckiego 
„Zjazd naszych braci“, Jestto dosłowny pra- 
wie przekład z dodaniem jednej sceny w ak- 
cie ostatnim. Lecz wlasnie ta scena wywołała 
oburzenie publiczności, bo była i niedorzeczną, 
i obrażała poczucie narodowe i napisana z 
szczególną lekkomyślnością. Jeżeli: „Zjazd na- 
szych braci* ma być powtórzony, to dyrekcja 
piwinna zupełnie tę scenę wyrzucić, i grać tę 
komedję jak jest w oryginale. 

—  Odczyty naukowe, urządzone staraniem 
zarządu oddziałn Iwowsk. Towarzystwa peda- 
gogicynego: We wtorek dnia 3. lutego b. r. 
wykładać będzie dr. T Stanecki, o niektórych 
wiadomościach z kosmografii; w środę dnia 


4. lutego p. Wł. Kozłowski, o historji po- | 


wszechnej; w czwartek dnia 5. lutego dr. Br. 
Radziszewski, o własnościach węgla; w piątek 
dnia 6. lutego dr. Ciesielski, o czynnościach 
żywotnych świata roślinnego; w sobotę dnia 
7. lutego dr. T. Żuliński, fizyologia czynności 
odżywczych człowieka. 

Komisja egzaminacyjna dla szkół real- 
nych we Lwowie składać. się będzie z nastę- 
pujących członków: Prezes: Wawrzyniec Zmur- 
ko, prof. uniw. ; egzaminatorowie: dla mate- 
matyki: W. Żmurko i dr. Władysław Zającz- 
kowski, prof. akad. tech.; dla fizyki: dr, Fe- 
liks Strzelecki, prof. akad. techn. i dr. Oskar 
Fabian, prof. uniw.; dla geometrji wykreślnej : 
Karol Maszkowski, prof. akad. techn. i Jan 
Franke, prof. akad. techn.; dla chemii: dr. 
August Freund, prof. akad. techn. i dr. Ro- 
man Wawnikiewiez, prof. szk. rolniczej w Du- 
blanach ; dla historji powszechnej: dr. Izydor 
Szaraniewicz, prof. uniw. i Zygmunt Sawczyń- 
ski, dyrektor sem. naucz.: dla historji natu- 
ralnej: dr. Julian Niedźwiecki, prof. akad, i 
dr. Teofil Ciesielski, prof. uniw.; dla języka 
niemieckiego: dr. Eugeninsz Janota, prof. 
uniw.; dla języka ruskiego: dr. Emilian Ogo- 
nowski, prof. uniw. Dla ustnych egzaminów 
i egzaminów klanzurowych będą wyznaczone 
trzy termina: w drugiej połowie października, 
w pierwszej połowie lipca i prawdopodobnie 
w pierwszej połowie marca. 

Namiestnictwo ogłasza, iż dnia 3. sty- 
cznia h. r. wygasła cholera w kraju. Nie 
omijając żadnego powiatu, panowała cholera 
bez przerwy od 29. maja 1872 do 3. stycznia 
b. r. w kraju w 3611 miejscowościach z lud- 
noscią 4,098.319, z których zachorowało 
243.680 , wyzdrowiało 148.914, a umarło 
94,766. Najliczniejsze wypadki cholery (10.623) 
wydarzyły się W powiecie Drohobyckim, naj- 
stabiej zaś wystąpiła w puwiecie Bialskim, w 
którym wykazano tylko 154 wypadków zasia- 


iecia na cholerę. | 
ab W Kraju czytamy co następuje: „Okro- 
pna wiadomość wstrząsnęła wczoruj d. 29. sty- 
cznia do głębi serca wszystkich tych, którzy 


jeszcze mają współczucie dla nieszczęścia. A 
Wczoraj wieczorem 0 godz. w pół do Gej, 
znany nie tylko w mieście naszem ale w kra- 
ju całym, adwokat dr. Wyrobek, udał się do 
prezesa tutejszego sądu karnego P- Antonie- 
wicza i wyznai mu, Że Z będących W ręku je- 
go, jako kuratora masy Kirchmajerowskiej, 
funduszów tej masy znaczną sumę, mianowicie 
70.000 złr. stracił. Prezes sądu polecił na- 
tychmiast jednemu ze sędziów spisanie proto- 
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robkiem, poczem go jako o zbrodnię sprzenie- 
wierzenia poszlakowanego zatrzymano w are- 
szcie śledczym, Wiadomość ta w najszerszych 
kołach ludności naszej wywołała niesłychaną 
konsternację. Znano powszechnie dr. Wyrobka 
jako człowieka prawego i uczciwego. Nie taj- 
nem było, że znajduje on się w położeniu kry- 
tycznem  finansowem. Dr. Wyrobek nie miał 
nigdy majątku; w czasie kiedy posłował do 
sejmu i do Rady państwa, zaniedbywał coraz 
więce) Interesa swoje materjalne. tak, że kie- 
dy dla poratowania się finansowego przed kil- 
koma laty nie chciał więcej posłować i osiadł 
w Krakowie jako adwokat. już wtedy interesa 
jego materjalne były podkopane a on sam — 
w ręku lichwiarzy. Najusilniejsza praca nie 
mogła go już wydobyć z tych sieci, w które 
coraz więcej się wikłał. Przed trzema laty sąd 
mianował go kuratorem masy Kirchmajera, 
co było zgubą jego, gdyż dało mu w rękę 
znaczne fundusze, któremi zapewne chciał się 
ratować. Jeszcze w ostatnią sobotę podniósł 
on dla masy Kirchmajerowskiej, wespół z dr. 
Faustynem Jakubowskim, z banku galicyjskie- 
go dla handlu i przemysłu znaczną sumę (po- 
dobno 100.000 złr.), z której połowę miał ulo- 
kować w banku narodowym a połowę w kasie 
oszczędności w Tarnowie. W banku narodo- 
wym złożył on pieniądze, czy w kasie oszczę- 
dności tarnowskiej, o to dzisaj sąd krajowy 
telegraficznie w Tarnowie zapytywał się. Cała 
ta sprawa ma w sobie coś tragicznego: bo 
widzimy w przepaść wtrąconego człowieka w 
gruncie prawego, ale nie dość przebiegłego, 
aby się z zastawionych sobie sieci umiał ra- 


tować, i nie dość silnego, aby oprzeć się 
nadarzającym się sposobnościom popełnienia 
złego. Zaprawdę! gdyby dr. Wyrobek miał 
więcej przebiegłości, większą wytrwałość w 


złem, nie dosięgłaby go może ręka sprawie- 
dliwości, której sam się oddał. Tak to jednak 
bywa! ludzka sprawiedliwość dosięga mniej 
złych — a wielkie łotry tryumfują!* — Czas 
podaje o tym wypadku następującą wiadomość : 
„D. 29. b. m. popołudniu adwokat: tutejszy 
dr. Wacław Wyrobek stawił się 'w sądzie z 
oznajmieniem, iż z masy npadłości bankiera 
Kirchmajera, której był kuratorem, uronił 
69.000 złr, Dr. Wyrobek jest uwięziony.“ 


— Wiadomości literackie, nauko- 


we i artystyczne. 
Ekonomista, pismo miesięczne poświę- 
cone gospodarstwu społecznemu, statystyce i 
administracji rozpoczyna w r. 1874 dziewiąty rok 
istnienia. Wychedzić będzie nadal w zeszytach 
miesięcznych od 3—5 arkuszy druku, z koń- 
cem, kaźdego miesiąca. Jakkolwiek obfitość 
napływającego materjału oraz wcielenie do 
konomisty niektórych rubryk Merkurego (0- 
becnie Gazety Przemysłowo - Rzemieślniczej) 
zwiększyły objętość pisma przeszło o dwa- 
dzieścia arkuszy druku, cena jego prenumera- 
cyjna jednak pozostaje bez zmiany. Mimo 
trudności napotykanych w wydawnictwie u nas 
pisma treści specyałnej, jakiem jest Ekono- 
mista, redakcja niezem się nie zraziła, by 
pismo swe uczynić dostępnem i zajmującem 
dla szerszego koła czytelników i stosownie do 
nczynionej zapowiedzi usiłowała, ażeby nie- 
zależnie od artykułów teoretycznych trakto- 
wane były także kwestje bieżące ekonomiczne 
odnoszące się do stosunków krajowych. W ciągu 
ubiegłych dwóch lat ostatnich Ekonomista po- 
dawał krytyczne sprawozdania o naszych dro- 
gach żelaznych, bankach, instytucjach kredy- 
towych, Towarzystwach ubezpieczeń i spół- 
działawczych; zbierał, o ile się dało, różne 
data i materjały statystyczne krajowe, ustawy 
nowo powstających u nas instytucyj publicz- 
nych i ważniejsze rozporządzenia rządowe w 
dziedzinie ekonomicznej wydawane. Z obszer- 
niejszych prac oryginalnych zamieścił Kkono- 
mista między innemi: O kredycie rolniczym 
ze stanowiska prawo obowiązującego, J. Kirsz- 
rota; Rys statystyki porównawczej miasta 
Warszawy, Witolda Załęckiego; O produkcji 
Żelaza w 6 skarbowych zakładach w dolinie 
rzeki Kamionnej, Z. Fudakowskiego; O istocie 
i systemach ubezpieczeń z dodaniem wiado- 
mości o działających w Królestwie Polskiem 
instytucjach asekuracyjnych, Br. Mayzel; Wy- 
zwolenie ekonomiczne kobiety, Edwarda Prą- 
dzyńskiego ; Monopol solny w Królestwie Pol- 
skiem, H. R.; Przyczynek do historji staty- 
styki: Siissmilch Quitetel dra A. Jełowie- 
kiego; Wymiana dóbr i jej mechanizm jako 
wstęp do teorji kredytu, prot. dr. Mieczysława 
Bochenka; Kwestja podwyższenia płacy robo- 
tnika, Ignacego Sołdraczyńskiego ; O stowa- 
rzyszeniach ze stanowiska nauki administracji, 
Witolda Załęskiego; O gminie, jej organizacji 
i stosunku do państwa, dr. Alex. Rembowskiego; 
Wpływ klimatu na państwo, prof. dr. Oczap- 
skiego; O Towarzystwie petersburgskiem osad 
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W. Miklaszewskiege; Niektóre windomołci o 
zarządzie finansowym górnictwa skarbowego, 
Karola Majewskiego; O drenowaniu i jego 
w, na wzrost bogactwa krajowego, A. Sad- 
kowskiego; O Towarzystwie wzajemnych ubez- 
pieczeń w Krakowie i jego zakładach, Br. 
Mayzel; O wystawie powsżechnćj wiedeńskiej. 
Rok 1874 uważumy za ostatni rok próby. 
Nie mamy powodu taić, że dotychczas nie 
szczędząc trudów i pracy, wydawaliśmy Eko- 
nomiste kosztem znacznych stosunkowo ofiar 
materjalnych, tak ze strony samego redaktora 
jake też osób, które w poczuciu obywatel- 
skiego obowiązku do wydawnictwa rękę przy- 
łożyły, jedynie w tem głębokiem przekonaniu, 
że w obec wymagań czasu specyalny organ 
ekonomiczny jest nieodzownie potrzebny dla 
naszego kraju, gdyż ód ratyjonalnego kształto- 
wania stosunków gesbodarczych i społecznych 
zależy w znacznej . części jego rozwój. Jeśli 
jednak ogół naszego poglądu podzielać nie 
zechce i w ciągu roku przyszłego nie poprze 
naszych usiłowań .czynniej niż dotąd, wypa- 
dnie nam zawiesić wydawnictwo widocznie 
przedwczesne, do pomyślniejszej chwili, zakres 
bowiem  poczytności Ekonomisty jest bardzo 
szczupły. 

Przedpłatę dla Galicji w kwocie 8 złr. 
a. W. rocznie przyjmują redakcja w Warszawie 
Niecała 12, we Lwowie prof. Leon Biliński, 
ul. Łyczakowska 23 lub księgarnia Karola 
Wilda. 

— Stanislawów d. 30. stycznia. Dnia 
17. bm. odbył się w mieście naszem w sali 
miejscowego kasyna bal, na korzyść Ochironki 
dziewcząt. Swietna ta pod każdym względem 


zabawa, zgromadziła znaczną ilość osób 2 mia- * 


sta i okolicy. Rezultatem jej było zebranie, po 
odtrąceniu rozchodów, sumy 361 złr. 31 c 
Dyrekcja ochronki uprasza szanownych adre- 
santów, którzy nie raczyli dotąd zaszczycić 
jej odpowiedzią, o zwrot biletów przesłanych. 
„7 ($.) Tarnów 29. stycznia 1874. (Za- 
niepokojenie wychodżcòw politycznych.) One- 
gdaj zostali wychodźcy polityczni zamieszkali 
od lat kilku w Tarnowie przez policję tut. 
Zaniepokojeni, A to w ten sposób, że inspek- 
tor policji p. Kirszner wezwał wszystkich do 
stawienia się w biurze “policji i dokładnego 
wylegitymowania się. Krok ten ze strony po- 
licji spowodowany został rozporządzeniem Jego 
Exc. pana namiestnika, który polecił tut. P- 
staroście, aby najdalej do 20. stycznia prze- 
dłożył spis osób w Tarnowie zamieszkałych, 
a „mieniących się być wychodźcami  politycz= 
nemi“, a więc nie miał na celu wychodźców 
politycznych. Ponieważ atoli obok kilku pra- 
cowitych, uczciwych i społeczeństwu użytecz- 
nych a prawdziwych wychodźców politycznych, 
kryją się w Tarnowie pod imieniem wychodź- 
ców politycznych także indywidua, które z 
Królestwa Polskiego .przed karą za zbrodnię 
umknęli, jak n. p. zarządzca szpitala, a że 
policja li tylko z powierzchności nie mogła 
dokładnie zbadać, który z tych panów nie jest 
przypadkiem w możności wylegitymowania się, 
przeto też dla tem dokładniejszego przekona- 
nia się, który z tych panów jest rzeczywiście, 
8 który tylko „mieni się być wychodźcą po- 
livcycznym*, wezwała ich policja wszystkich do 
wylegitymowania się. Wszyscy się też wyle- 
gitymowali dokładnie z wyjątkiem zarządzcy 
szpitala, który będąc jak wyżej wspomniano 
zbiegiem przed karą za zbrodnię, wylegitymo- 
wać się nie mógł. O ile słyszałem, treść roz- 
porządzenia p. namiestnika dotyczy wyłącznie 
osób . nie będących wychodźeami politycznymi, 
i ma na celu pozbycie się zkraju tej zarazy, 
kompromitującej ludzi prawych i użytecznych. 
A to zdaje ię byłoby do życzenia. 

ue Ameficana. Że abonenci gazet z dru- 
giej strony Oceanu mają wiele więcej korzy- 
ści, aniżeli galicyjscy, to wiadomo powszechnie. 
Ale mimo to ciekawym jest prospekt pisma 
jakiegoś powstającego w Nowym Jorkū. „Ga- 
zeta ta kosztuje 2 dolary, abonenci odbiorą 
co kwarta autograf jakiego znanego złodzieja 
lub rabusia, ma Wielkanoc surdut wiosenny, 
na św. Jana nowy kapelusz. Co 6 tygodni 
mogą sobie bezpłatnie dać obciąć włosy i.ospę 
szczepić. Kto złoży od razu prenumerątę na 
3 lata, dostanie w razie śmierci Świetny ne- 
krolog i trumnę, albo też według upodobania 
6 ważnych łyżek srebrnych." 
Sprostowanie. Wiel. ks. Antoni Siar- 
kiewicz przeor O0. Dominikanów z Podkamie- 
nia, ofiarował na rzecz Towarzystwa bratniej 
pomocy w Paryżu „10 złr. srebrem*, nie zaś 
jak Gaz. Nar. mylnie ogłosiła, 2 złr. 50 ct. 

Wiktor Wiśniewski. 


Gospodarstwo przemys! i handel. 


Lwów. Ceny targowe zboża i innych wi- 
ktnałów, jakoteż drzewa opałowego według 
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złr. — c: ziemniaków 1 złr. 80-«. 


Cetuar siana *1 air! 15 c; słony olitotowej 
1 złr. 10 c., pasznej 90 c. — Sąg drzewa 
twardego 14 złr. 66 c.| miękkiego — złr. — e. 


Zastosowanie miar metrycznych. 
Ministerstwo handla nakazem z 26. paździer- 
nika 1872 rozporządziło, że wszystkie wypra- 
cowania techniczne, plany budowy i konstruk- 


„cji i t. d. powinne być wykonane na podsta- 


wie miar metrycznych. Ponieważ nie wszystkie 
koleje poszły za tem rozporządzeniem, przeto 
ministerstwo handlu przypomina obecnie swoje 
dawniejsze rozporządzenie. Życzyćby należało, 
ażeby system dziesiętny, jako jedynie racjo- 
nalny i najpraktyczniejszy, jak  najrychlej 
wszedł w życie i w stosunkach handlowych. 


Ostatnie wiadomości. 
Od kilku dni krążą po Wiedniu wie- 
ści tak niepokojące, że w Niemczech roz- 
niosla się była wieść o rewolucji we Wie- 
dniu. Gazety milczą. ale w mieście o tem 
głośniej mówią. Około 25.000 robotników 
ma być bez zajęcia; pisemka socjałisty- 
czne krążą; policja zdziera plakaty pod- 
burzające. Obawiają się wprawdzie nie 
rewolucji, ale burdy robotniczej. 

Ruski Mir otrzymał, jak twierdzi „pe- 
wną wiadomość“, że gubernia Augustow- 
ska będzie jakoby przyłączona do jenerał- 
gubernatorstwa wileńskiego, oraz, że z po- 
wiatów gubernji Lubelskiej zamieszkanych 
przez Rusinów i z dwóch powiatów gu- 
bernji Wołyńskiej będżie jakoby utworzo- 
na nowa gubernia. 

Do St. Petersburgskich Wiedom. piszą: 
że jenerał - gubernator północno - wscho- 
dnich prowincyj Potapow, skutkiem cho- 
roby uwolniony został od pełnienia do- 
tychczasowych obowiązków, a natomiast 
mianowany będzie senatorem, lub też we- 
dług innej wersji, otrzyma miejsce w ad- 
mimistracji wydziału wojny. 


nz Z 
Telegramy Gazety Narodowej. 

Peszt d. 31. stycznia. W Izbie -po= 
słów, minister komunikacji, odpowiadając 
na interpelację Simonyi'ego, usprawiedliwia 
postępowanie rządu przy  sankcjonowaniu 
kolei wschodniej, i przedkłada akta (jak 
wiadomo bez uchwały sejmowej przedło- 
żyło ją ministerstwo koronie do sankcji; 
przyp. red.) = 

Minister sprawiedliwości usprawiedlj- 
wia zapisanie sądowe kolei wschpdniej 
przez sąd hamdlowo-wekslowy. Nazywa 
postępowanie sądu legalnem. 

Simonyi konstatuje, że, kolej wscho- 
dma faktycznie nie jest zapisaną sądo- 
wnie, i nie posiada takie zapisanie mocy 
prawnej. Wydawanie akcji au porieur jest 
prawnie zakwestjonowane. Większość sej- 
mu przyjmuje do wiadomości oświadcze- 
nia ministrów. Stronnictwo środkowe i le- 
wica głosują przeciw. 


Kursa giełdy. wiedeńskiej. 
Wiedeń d. 31. stycznia 1874. 
godzina 10. minut 30 przed południem. 


Akcje kred. 240.50. Angio-austr. 161.—. 
Unionsbank 139.—. Vereingbank _ 17.75. 
Kolei Kar. Lud. 229.—. Kolej połndn. —.—. 
Franko- austr. 48.25. Baubank 85.25 
Losyzr.1860 —.—. Oblig. indem. —,— 
Staatsbahn —,—. Wied. Tramw. —.— 
Ostbahn —.—.. Napoleondor —.— 


Rubel papier. . . Usposob. mdłe, 
Wiedeń 31. stycznia 1874. 
godzina 2. minnt 15, po pełndniu. 
Akcje fran.-aus. 47.—. Węgier. kred. 140.50. 
„Anglo - austr. .160.—. Unionsbank 138.50. 
Kolej Kar. Lud. 228.50. Kolej siedm. —.—. 
Kelej południo. 161.50. Kolej Alfód. 143.—. 
Kolej Elżbiety 213.—. Kolej Iiw.-czer 142.—. 
Czes. Nordostba. 194,—. Vereins-Bank  18.—. 
Kolej Rudolfa 158.75. Węg. Ostbahn. 
Gal. indemniz. .—.—. Losy £ r, 1864 141.—. 
Koszyc.-Oderb. 141.—. Verkehrsbank 125, —, 
„Losy tureckie  47.—. Baubank-Act. 85.50. 
Kolej państwow. 334.50. Bankverein 79.50. 
Wied. Banver. 42.26. Hyp. Ren:ban. 20.—. 

Usposobienie silne. 
NN. 
Pociągi kolejowe: Przychodzą na 
główny dworzec: z.Krakowa o 5. godz. 57. m. 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. 50. 
rano. — Z Czerniowiec: 3. godz. 58. m. rano. 
3. godz. 45. m. popołudniu i 11. godz. 8. m. 
w nocy. — Z Podwołoczysk i Brodów: 4. g. 
18. m. rano, 4 godz. 3. m. pepołudniu i 10. 
8. m. w nocy. — Ze Stryja: „codziennie o 9 
godz. 28 m. rano, prócz tego we wtorek, 
czwartek i niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.“ 
OEM WOMAR ÍŤ 
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Podziękowanie mfinik i ni 
Otrzymaws”y od świetnej tirer Ogrodnik DAT EOWERIOWY 
Galicyjskiego ogólnego Towarzystwa|zdolni i pracowici, znajdą zaraz umie- 


szczenie. — Zgłosić się do Szwajcara w 


Ubezpieczeń, po trzykroć j je- 3 3 
PE p y W -CĄGW=iĘ Hotelu Angielskim. 1458 1—6 


dnego roku, wynagrodzenia, a miano- 
wicie zeszłego roku w listopadzie, za 
szkodę przez pożar wyrządzoną 1000 
zł. w maju, za gradobicie 2000 zł. o- 
becnie zaś, za spaloną styrtę jęczmie: 
nia 1109 zł. wszystkie szkody w 14 
dniach zlikwidowsne, a w ciągu mie 
siąca gotówką, bez żadnych potrąceń, 
przez ajencję gal. ogól. Towarz. ubezp 
w Zaleszczykach, u inspektora tegoż 
Towarzystwa, Wgo Piotra Hoenigs- 
berga wypłacone — składam temuż 
Wysokiemu Towarzystwu moje publi- 
czne podziękowanie i takowe sumien- 
nie każdemu polecam, co własnorecz- 
nym podpisem stwierdzam. | 
Zdżawa 27. stycznia 1874. 
Jan Łukasiewicz, 
właściciel dóbr. 


Ogrodnik 

w zawodzie ogrodniczym posiadający wyższe 
wykształcenie, średniego wieku, wdowiec, 
bezdzietny, pełniąc obowiązek w tymże za- 
wodzie przez 32 lat w jednym z większych 
dworów w Tartakowie, po odbytej prakty 
ce w botanicznym ogrodzie w Jabłonowie naj 
Podolu, mogący się w tym względzie wyka- ča 
zać chlubnemi świadectwami, poszukuje od; 


15. lutego lub od 1. marca odpowiednej po-| Zakład hydropatyczny j 


sady. — Bliższą wiadomość uprasza się podj I 
| 


2 rajlepszemi rekomendacjami, pra- 
gnie zatrudnić się w zakładzie handla- 
wym, przemysłowym lub gospodarczy m. 
Oferty przyjmuje p. K. Iskierski 
właściciel magazynu wyrobó w ;elaznych 
we Lwowie. 1460 1-1 


Medal Tow. nauk przemysł. w Paryżu. 
PRECZ ZE SIWI ZNA! 


MELANOGENE 


© WYBORNĄ FARBA DO WŁOSÓW 


P. DICQUEMARE 
CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN. 
ka, W jednej chwili zmienia siwe wło- 
sg sy na glowiei na brodzie na kolor 
M naturalny bez niebezpieczeństwa 
dla ciała. Farba ta bezwonna jest 
skuteczniejsza od wszelkich prepa- 
ratów tego rodzaju dotąd używa- 
nych. 

Skład we Lwowie, w Magazynie galante- 
ryjnym p. Strzyżowskiego, w aptece p. 
Mikojasch, iu wszystkich głównych fryzye- 
rów i perfumystów. 


1459 1-1 


adresem J. Wawrzkowski w Tar- 
takowie, powiat Sokalski, ostatnia poczta 
Tartaków. 1466 I —1 


w Sassowie, 


d naśladowania zawarowany 


= E a a >» 
z - z -— 8 otwarty, jest przez całą zimę, 1464 1-8 
s Przeciw każdego rodzaju = |] — — 
3 | kaszlowi zastarzalemu, = Sprzedaż 
æ | bolom piersiowym, ch „zafleg-| 3 ialó j i 
E E ee Jesonia kowią astmie | Z materjałów b budowy kolei żelaznej. 
A |kokluszowi, drażnieniu w krtani. £ Takowe pochodzą z budowy jednej z naj wię- 
kszych kolei węgierskich, w znaczuych partjach 
6. A. W. Mayera w Wrocławiu 1. Stare żelazo. 
biały syrop piersiowy. 2. lokomotywy poczęści stary ma- 
gg Jedyny skład tego od r. 1855 | terjał po części zdatne do ruchu, 
BĘ wsławionego 1 przez wszystkie 3. wozy do szutru, starsze inow'sze, 
17 znakomitości lekarskie zawsze ze 4. odkryte wozy towarowe, 


w5 | skutkiem używanego środka do- 

Z bo| mowego znajduje się we Lwowie 
x |w apt Zygm. Ruckera pod sre- 
R | brnym orłem. 1316 3—? 


w Paryżu 1867. 


500 sztuk jodeł 


na maszty okrętowe zdatnych 18 — 24 cali w 


"go Shipa 


używane przez pewien czas do wożenia 
szutru, + 1451 2—3 

. Wózki rozmaitej konstrukcji, 

. lokomobiile. 

. pompy odśrodkowe, 

. ramy parowe, 

. ramy sztuczue itp. pojedymczo lub 
hurtem tanio do sprzedania, 
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Premjowany 


OONA 


przecięciu, można E di czasu kupić w| Bliższej wiadomości udziela : 
Barszczowicach obok dworca koiei w . 
administracji dóbr Barszczowice pod! Bauleitung dar ungar. Nordostbahn, 


Lwowem. 1463 1—3 Schwarzspanierstrasse 3, we Wiedniu. 


RAPORT POCHLEBNY FRANCUZKIEJ AKAJEMII MEDYCZNEJ. 


za Rag ET; „6 p = a iw ~ Apg] 5 > 
QUINA LAROCH 
xX ' T + -- WR 3 s» pd 

Medal złoty nagroda 600 franków. 

wyciąg ze trzech gatunków chininy. 

P.tsójny ELIXIR pokrzepiający, posilny i przeciwgorączkowy jest naj- 
doskonalszym i najsilniejszym preparatem CHININY przyjemnego smaku, 
skutecznosć jego doświadczoną została w szpitalscb przeciw ogólnemu mar- | 
nieniu, brakowi apetytu, upośledzonemu trawieniu, w wieku krytycznego przej- | 
ścia, newralgjach żołądka, wycieńczeniu, trudnemu powrotowi do zdrowia, go- 
rączkom i zimnicom, które nie ustąpiły przed uzyciem chininy. 

CHINA w połączeniu przeciwko niedo- 

LAROCHE 7 ZELAZEM krwistości, blednicy, w wieku kry- 
tycznego przejścia, słabościom skrof ubicznym ete. 


w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 1030 9—48 


LWOWSKIE 


TOWARZYSTWO STOLARSKIE 


we Lwowie, przy placu Dominikańskim l. 131 st. 1 n., 
poleca swój 


wła:Lemi z majsuchszcgo materjału i podług najnowszych i nej- 
gustowniejszych wzorów wykonanemi wyrobami obficie zaopatrzony 


SKŁAD MEBLI 


oraz wielki wybór 
uster, materji na meble, dywanów, sukna na podłogi, 
arniszów i kutasów do okien, jakoteż mebli giętych 
i mebli żelaznych 
IMIĘ” po cenach stałych i niskich. "ŒE 


Przyjmuje także zamówienia na wszelkie do zawodu jego na- 
leżąca roboty i uskutecznia iakowe pod zaręczeniem splesznEgO I dokła- 
dnego wykonania. 135€ 5—8 
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SKLAD LAMP 


pierwszej i największej uprzywilejowanej fabryki 


R. DITHARA 


przy plaeu Marjackim we Lwowie. 
Najobtitszy wybór 
LAMP SALONOWYCH, $$ 
co pokojów jadalnych, >| 
stołowych i wiszących, 
tudzież 
LATARŃ ULICZNYCH 


do oświetlania uaftą lub olejem. 


| 


sprzedaż hurtowna i poszczegółowa 
po najniższych, stałych cenach fabrycznych. 
Dla odprzedających szczególne udogodnienia. 
Rysunki na żądanie bezpłatnie. 
Romyłka w całym kraju za pobraniem pocztowem. 


= W nowo otwartym składzie nafty © 
dwukrotnie rafinowana Nafta salonowa 
Nr. I. za funt 25 et, od ówierć cetnara wyżej za funt 23 et. 
Nafta gospodarska 
Nr. II. za fant 21 ct., od ćwierć cetnara wyżej za funt 19 ct: 4 
Opakowania w naczynie blaszane, kamienne i beczki, oblicza 
się według wysokości własnych kosztów. 1094 14—15 


- Młody człowiek! 


deQ400500008 


l 
| 
| 


z fabryki 
Ad. Ig. Mautnera i Syna we Wiedniu, 


jedynie pewne i niezawodne tak do rozczyn ciasta jak w fer- 
meucie gorzeluianym, wyłącznie odszczególnione na wystawie 
światowej 
odznaką honorową 
(Ehrendiplom) 

o 50 procent silniejsze od wszystkich do dziś znanych i tak 
dla gospodyni domu, jako też dla gorzelnika według swej 
pewności jedynie do polecenie. 

Jedna szczególna próba du przekonanie, że zalecane dro- 
żdże przez 


handel korzenny K., Balłzbana r: Lwowie 


nadspodziewanie wymaganiom zadosyć uczynią. 

Obstalować można tak najmniejszą j k największą ilość 
każdego razu przy potrzebie, lub też tskawie ozuaczyć raz 
na zawsze dzień wyspłka za zaliczką pocztową. 1410 2 -10 


oveottoceo0oE 
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Polecam na wyprawy 
Świeżo sprowadzone 


Płóma, bieliznę stołową. 


Ręczniki, chustki do nosa 
Regenhatt i Raymana w Freiwaldau 
zaszczyconej ua wystawie Światowej 
pierwszym: dyplomem 
honorowy ma. SR 


Valenciennea, batysiy i chistki batystowe do nosa 


w wielkim wyborze. 
Pończochy saksońskie 
czterodrutowe 


Perkele biale, dymki, brylantyny, piki, 
Barchany w różnych jakościach, 


z fabryki 


Franciszka Medweya 


Lite (nie dęte), znakiem fabrycznym zaopatrzone naczynia stolowe, przyjmuje po zupełnem 


W Paryżu 22 et 15 ulica Dronot; we LWOWIE w aptece P. MIKOLASCIHH: | zaezzecwoze 


0 So 


r 


Materj 


i wełniane 


we wszystkich 


kolorach. 


i 


Bielizna 


gotowa 


równieź różne materje na kołdry i wsypy. Firanki do 
okien, gobelinowe kapy ua łóżka 1 serwety. 


MAE" Sprowadzając towary bezpośrednio fabryk renomowa- 
nych, ręczyć moge sumiennie moim szanownym odbiorcom za 
dobroć tychże, Zostaję do usług 


ROMAN WOJCZYŃSKI, 


ulica Halicka róg Wekslarskiej 1. 1l. 


Zupełnie Zupełnie 
Świeży świeży 
transport! transport! 


mim 


> 


Na praw 
MAGAZYN 


G. A. CHRISTIANA 


| 
we Lwowie, ulica Hetmańska 1. 2, | 
jako pierwszy i najdawniejszy skład | 


CHIŃSKIEGO SREBRA 


ze słynnej ces. król. uprzywilejowanej fabryki w Berndorf 


SCHOGELLERA i SPÓŁKI z Wiednia 
poleca w wielkim wyborze 
naczynia stołowe, kompletne serwisu do kawy. herbaty i t. p. 


po cenach stalych fabrycznych, ręcząc za długoletnią trwałość. 


zużyciu za 40"/, ceny pierwotnej 1465 1—3 


C. TRAU 


właściciel 


najpierwszego składu Herbaty 


we Wiedniu , Wollzeile Nr. 1, 
oddaje skład komisowy swoich Herbat na Galicję wyłącznie 
panu 


Rudolfowi Schwarz 


we Lwowie plac Katedralny 8 lub ulica Teatralna 2, 
który takowe po cenach mojego składu we Wiedniu w zna- 
nych z dobroci gatunkach, w oryginalnych paczkach i na 
wagę sprzedaje. 


OSA 


Z uszanowaniem 
C. Trau. 
Wiedeń w grudniu 1873 r. 
A aE EE a 


H Odwołując się na powyższe uwiadomienie płerw- 

2d szego składu Herbaty we Wiedniu C. 8 
i Traua, urządziłem w moim Magazynie zupelnie 

i odosobniony oddział dla sprzedaży Herbaty $ 
Kł i polecam Szanownej Publiczności jako wyśmienite 1 gg 
M już uznane gatunki Herbaty : ; 
3 Sansinski po 4 zh. za 1 funt wiedeń. jg 
5 
Kaiser Melange, 4i5 
Souchong 0253 54 
Moscau » ) 


Fleur Sansinski „ 


» 


n 


n 


n » » 


| Eaa 


M spor 


1442 1—3 $ 


Herbaty iska rosyjskie 


i tegorocznego zbioru majowego otrzymał handel 
Fryderyka Schubutha i § 
ryderyka Schubutha i Syna 
we Lwowie, w Rynku iiczba 45 

$ i poleca tukową po następujących cenach: 

© 1 funt Herbaty Congo zt. 1.66 | | funt Pecco przednia zk 3. 

e ] n „ Souchong przedn.„,3.— | | , b najprzedniej, „ 4.—- 

i 10a, ý najprzed. n 8. - l ś karawanowej „ %— 

%1 „ „Pecco... . „2.50 | 6, 7 i 8. 

à Okruchy herbaciane tuat zit. A. ct. 20 , najlepsze złr. L. ct. 50, 


Ośmiołetni stary rum bremski 
zir. 1.50 | Butelka cała 


pół 


Butelka cala 
n pół - n n 
Cenniki rozsyłam fran o. — Zamówienia z prowincji od 
wysyłane bywają. 


To 


—.7ð | 


wrotna poeztą 


„9 Ko M Só” 


sd 


DZROPZOSOGSZN 
Ważne dla wszystkich 


ierpiących na piersi! 


jak niemniej dla tych, którzy podpadają słabościom poprzedzającym tuberkuły. a to: 
skrofuły, niedokrewność, bladaczkę, brak apetytu, powszechne oslabienie organizmu i t. p, 


ohroniozny katar płucowy. r 
Świadectwo. 


Czuję się być powodowanym potwierdzić panu aptekarzowi J. Weiss we Wie- 
dniu (£., [uchlauben, Mohrenapotleke). że u pana kupiony żelazisty Syrop z podfo- 
sforanu wapna, wynaleziony przez dyplom. aptekarza Werbabny we Wiedniu, oka- 
zał się na cierpienia płucowe nadzwyczaj skutecznym, ; żę wydana przez tegoż pana 
broszura (v. Dr. Schweizer) nie zawiera w sobie Żadnych nieprawdziwości ani prze- 
sady, jakto w podobnych wypadkach zwykle się dzieje. Skutek tego syropu w sła- 
bości płucowej u mojej żony. która tysięcy rozmaitych lekarstw niepotrzebnie zaży- 
wała, jest prawdziwie zadziwiają «.% tego względu czuję się być obowiązanym ten 
pojedyńczy i tani środek Bay p ie cierpiącej ludzkości. 

Tyle w dowód prawdy. -rzekonać myże się z łatwocelą każdy cierpiący. 

Oberhermsdorf, 31. wercą 1873, - 


|= 


r. 


; Heinrich L» Weber. 

: F , profesor wyższego zakładu rolniczego. 

oryginalnej flaszki J, Ska WIE eN E , 

-y Fin WE onni Herbabny Kalk- Eisen- Syrop 1 złr. 25 ct. pocztą 
Skład centralny i wysyłkowy . : ai A 

aa E Taben 6 ysyliowy we Wiedniu u p. Józefa Weiss, aptekarza zum 
Główny skład dlą 

aptekarza pod Srebrn 

u J. Tórek, w Opa 


Galicji we Lwowie u p. Zygmunia Ruckera, 
Jm orłem, w Koszycach u A. Wandraschka, w Peszcie 
Wie u Scliwarza i Paiker. 1074 3—6 

raae AER CE ORERE EO EAEEREN WRAZ RETREZGE 1 RZGATGEGADNANÓJK 


EB6" Prawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony Tuau 
ogólnie uznany prawdziwy sniegogórski 


ULOPEK ZIOLO W Ng 


p aay 2 24 najl'pszych roślin alpejskich , podług przepisu lekarskiego 
Ga CICUJVĄCYCH na piersi i płaca, na grypę, chrypkę, kaszel, ból szyji , dła- 
wienia w piersi, zafłegmieni”, ciężkie oddechanie, jest zawsze świeży donabycia : 
we LWOWIE w aptekach pp Zyg. Ruekera, J. Beisera i P Mikolascha. ` 
> Również utrzymują takowy: 
w Bielsku p. J. A. Stanke apt. w Rzeszowie p. Schaiter. 
Brehmi p. A. Kasprzykiewicz. Samborze p. Kriegseiser. 
Brodach p. Kościeki apt. | Stanisławowie p. T"omanek. 
rześanach p. Źminkowski apt. Stryju p. Sidorowicz. 


6 
į Proch z Herbaty „ 1 do3 , } l 
A prawdziwego Rumu i wszelkie przyprawy do Herbaty. > 
i Detailicznych cenników jakoteż próbki Herbaty E 
| bezpłatnie na żądanie rozsyłam. 
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olf Schwarz 
we Lwowie. 


Rud 


1321 4 


Gwarantowane i wydoskonalone 


[Strzelby Lefoszówki i Rewolwery 


z patentowanej fabryki 


R. Arendt w Lüttich 


o nabycia we Lwowie u pp. B. Stillera, F. Ehrlicha. 
na której wybity jest stempel Arendt i gwarantuje się za 


wą po miernyche onach d 
Tylko za tę bron, 


precyzję i douośność. 1088 2—5 


Dembicy p. F. Herzog. Szczercu p. J. Pełka. 
Gorlicach p. Walery Rogawski apt. RU. CO) adi 
Krakowie p. E. Stockmar apt. Tainowie p. Sidorowicz apt. 
Kętach p. Streya Turce p. M. Platzek apt. 
Myślenicach p. M. Łowczyński. Wadowicach p. Ant. Uiman 
Nowym Targu p. Kamieński. Złoczowie p. Petesch. 
Przemyślu p. Uaidetschka i Syn. 
Cena jednej flaszki I złr. 26 et. Ci sami pp. depozytarjusze utrzymują. 


Plasterki od nagniotków 


dr. Schmidta, c. k nadlekarza. Cena pudełka 23 cnt. w. a. 


apt. 


$ Dr. BEHRA EKSTRAKT NERWOWY 


do wztaocnienia nerwow i zasilenia ciała. Cena 70 cnt. w. a. 


WODA ORJENTALNA 


dr. Waltera w Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Cena flaszki 1 złr 5 cut. w. a. 


BALSAM RÓŻANY 


(Pontrinage de Rose) sporządzony podług prof. Chaussier w Paryżu. przeciw zapaleniom 
skaleczeniom, ranom i wrzodom. Cena słoika 1 zir. 5 ct, w. a. 
$ 


Styryjski sok z roślinalpejski 
Główny skład u „Sulins Bitner, Apotheker in Glognitz bei Wier.“ 


1457 1-6 


dla cierpiących na piersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt, w. a. 


